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K raków  7 czerwca.
Kilka tygodni temu powitaliśmy na tem 

miejscu z radością mianowanie prałata X. 
Albina Dunajewskiego biskupem krakow­
skim za wspólną zgodą Ojca Śgo i N. Pana. 
Wkrótce potem nominacya ta obwieszczoną 
była na konsystorzu w Rzymie i wydaną 
bulla, a jutro odprawionym będzie uroczy- 
sty akt konsekracji nowego biskupa,^ któ­
rej dopełni nuneyusz papieski, arcybiskup 
Tesalonicki X. Jacobini w asystencyi dwóch 
biskupów XX. Stupnickiego i Gruszy.

Gorącemi słowy powitaliśmy już wynie­
sienie X. prałata Dunajewskiego na go­
dność biskupią i objawiliśmy radość z tej 
nominacyi, a dziś stwierdzić możemy, że 
w całem mieście naszem, w całej dyecezyi, 
w całym nawet kraju podzielają żywo tę 
radość zarówno przez wzgląd na osobę 
czcigodnego Nominata, którego otacza cześć 
powszechna, jak niemniej przez to, że po 
kilkudziesięciu latach osierocenia, dyece- 
zya krakowska otrzymuje znowu pasterza, 
Wprawdzie ostatni biskup krakowski X. 
Skorkowski sprawował jeszcze rządy nad 
rozległą dyecezyą, której większa część 
rozciągała się na województwo Krakowskie 
a mniejsza na rzeczpospolitą Krakowską; 
obecnie zaś do tej jedynie mniejszej czę 
ści ograniczać się musi zarząd biskupa 
krakowskiego; wszelako zamiarem jest naj­
wyższych władz Kościoła i państwa roz­
szerzyć granice dzisiejszej uszczuplonej 
dyecezyi krakowskiej po Nowotarszczyznę 
przez co wróciłaby do niej cząstka dawnego 
biskupstwa krakowskiego z czasów przed­
rozbiorowych od południa i zachodu.

Objęcie przeto zarządu dyecezyi krakow 
Bkiej przez X. biskupa Dunajewskiego bę­
dzie zarazem epoką częściowej regeneracyi 
tej uszczuplonej dyecezyi. Jak nominacya 
X. Dunajewskiego, tak również rozszerze­
nie dyecezyi krakowskiej nastąpi za wspól­
ną wolą Ojca Sgo i N. Pana; śmiało też 
twierdzić możemy, że tak Stolica Apostol­
ska jak Korona użycztją krajowi naszemu 
szczególnej opieki i dają zawsze dowody 
życzliwości dla narodu naszego.

Niemal od czasów przeniesienia stolicy 
Polski z Krakowa, nie odbył się w mie 
ście naszem akt konsekracyi biskupa kra 
kowskiego a nominaci na biskupstwo tutej 
sze jeździli w tym celu do Rzymu lub 
Gniezna a wreszcie do Warszawy. Wzno­
wienie więc tego aktu kościelnego w Kra 
kowie świadczy niewątpliwie, iż zamiarem 
Stolicy Stej było podnieść tę upośledzony 
i zubożoną dyecezyę, i w tym celu Oj­
ciec fety polecił swemu Nuncyuszowi dopeł 
nić obowiązku konsekratora. Nie pierwszy 
raz przybywa do Krakowa Nuneyusz Ja 
cobini, a gorące i serdeczne przyjęcie, ja­
kiego doznał był za poprzednim pobytem 
swoim w Krakowie i w podróży do Stare

Część literacko-artystyczna.

Wsi, oraz objawy czci i uszanowania dla Ojca 
Sgo, których był świadkiem i miał sposo- 
mość być tłumaczem wobec Stolicy Apo­
stolskiej, przyczyniły się zapewne do tego, 
że akt konsekracyi nowego biskupa odbę­
dzie się w Krakowie, i że dokona go Nun­
eyusz apostolski.

Dobrą to wróżbą dla nowego biskupa 
crakowskiego, jak również i to, że konse­
kracji jego asystować będzie jeden z bi­
skupów unickich, i to ten, którego poje­
dnawcza działalność w( sejmie i kraju daje 
świadectwo jedności politycznej ludu pol­
skiego i ruskiego a jutro ma ona zamani­
festować, mimo różnicy obrządków, jedność 
kościoła powszechnego katolickiego, który 
ogarnia wszystkie ludy równą miłością. 
Jedna z najrozleglejszych w dziejach ko­
ścioła unia dokonała się na ziemi polskiej 
i była siostrzycą unii politycznej, słuszna 
wiec, że w dawnej stolicy Polski biskup 
unicki bierze udział w konsekracyi biskupa 
obrządku łacińskiego, stwierdzając tym spo­
sobem jedność kościoła.

Obchodowi jutrzejszemu nie będzie mo­
że towarzyszyła świetność i wspaniałość o- 
brzedów kościelnych, jakich przykład da­
wały bogate miasta i hojnie uposażone bi­
skupstwa, ale Biskup Nominat mógł już do­
tąd przekonać się, że znalazł u wszystkich 
warstw spółeczeństwa, u wszystkich wier­
nych, u duchowieństwa świeckiego i zakon­
nego niezaprzeczone dowody miłości. Dom 
jego pogorzał i opustoszał, z dawnych fun­
duszów nic nie zostało a skromne uposa­
żenie zaledwie wystarczy na opędzenie 
pierwszych potrzeb, a jednak bogatą bierze 
nowy biskup spuściznę po swoich poprze­
dnikach, ich zasługi i piękne imie, bo bi 
skupi krakowscy ten szczególny mieli przy 
wilej, że celowali i w kościele i w naro 
dzie a przywilej ten utrzymał się aż do 
ostatniego biskupa krakowskiego, który na 
■wygnaniu życia dokonał. Mamy przekona­
nie, że przywileju tego nie zrzeknie się 
Biskup Dunajewski, a duch jego bogoboj­
ny i serce pełne miłości, muszą wiarę i 
miłość rozlać do koła.

ożyło, prócz znajomości języka polskiego. Kiedy 
po usunięciu się ze służby publicznej prezydenta 
sądu wyższego D ra W iktora Kopna, opróżnioną 
została ta  posada, wypowiedzieliśmy^ to samo 
zdanie nasze i wypowiedzieli je  otwarcie delegaci 
polscy w W iedniu, a głosy te zostały uwzglę­
dnione mianowaniem ś. p. W acława Budwińslue- 
eo Dziś powtórzyło się to samo i z tym samym 
skutkiem. Głosy'polskie, których wyrazem był 
również nasz dziennik, nie miały kom petencji do 
zalecenia kandydata, ale miały prawo i obowią­
zek, niewyjmując ministra dla Galicyi,' domagać 
się, aby kandydat, który zostawił po sobie w K ra­
kowie bolesne wspomnienia, nie stanął na czele 
sądownictwa połowy kraju, jakby na przekor opi­
nii publicznej. Nominacya D r Darguna uważaną 
iyć przeto może jako uwzględnienie opinii pu- 
ilicznej w k ra ju  naszym.

Urzędowa Gazeta Wiedeńska przyniosła nomi- 
nacyę radzcy dworu przy najwyższym trybunale, 
D ra D a r g u n a ,  na prezydenta sądu wyższego 
w Krakowie, którego jurysdykcja rozciąga się 
na całą zachodnią połowę Galicyi. Nowy prezy­
dent urzędował dłuższy czas w Krakowie a po­
niekąd w epoce licznych procesów politycznych, i 
postępowaniem swojem wtedy umiał sobie pozyskać 
przychylność, bez ujmy obowiązkom^ urzędu. No- 
minacyę jego poczytano powszechnie za_ rodzaj 
kompromisu między odnośnymi ministrami, mini­
strem sprawiedliwości i ministrem dla Galicyi, ten 
ostatni bowiem opierał się i oparł całą powagą 
swego stanowiska zamianowaniu kandydata, który 
przykro po sobie zostawił w mieście naszem 
wspomnienia rażącem swojem, namiętnem zacho­
waniem się i swoją wybitną niechęcią dla naro­
dowości polskiej, z którą zresztą nic go nie łą-

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  6 czerwca.

Uboga nasza literatura ludowa nie może do 
tychczas zdobyć się na takie publikacye, ktoreby 
zawierały praktyczne uwagi w życiu ludu niezbę- 
dne, a przez wpływ na jego umysł przyczynie się 
mogły do podniesienia jego stanu materyalnego 
Kiedy zagranicą istnieje cały szereg dziełek lu 
dowyck objaśniających wszystkie najważniejsze 
sprawy, kiedy tam uczą chłopa obchodzie się z by­
dłem, chodzić około roli, uprawiać rośliny poży 
toczne, u nas cała literatura ludowa obraca się 
przeważnie w sferze powieści obyczajowo-moral- 
nych, które wieśniakowi mało przydatne, nudzą 
gó i odstręczają od bezużytecznej oświaty. Na­
wet Rusini wyprzedzili nas pod tym względem 
W  wydawnictwach imienia Kaczkowskiego wy 
szły książeczki tanie i przystępne o obchodzeniu 
się z bydłem, o mleczy wie, o rolnictwie, _ o sądo­
wnictwie, które dają uwagi o najbardziej potrze- 
bnych dla rolnika, szczegółach gospodarczych. P o ­
dobna „Biblioteka rolnika Polskiego* mogłaby 
óddaó sprawie oświaty i postępu rolnictwa meo- 
bliczone zasługi i spodziewać się trzeba, że me 
długo każe na siebie czekać. Tymczasem Rada 
szkolna krajowa wystąpiła z inicjatyw ą wydania 
książki w tym duchu, chociaż mającej inne prze­
znaczenie, a ztąd całkiem odmiennej natury.

R ada szkolna zwróciła u w ag ęn a  brak w języ­
ku polskim książki do czytania do nauki nie­
dzielnej, obowiązkowej dla młodzieży, ^ktora u- 
kończyła kurs całkowity szkoły ludowej. Ze wzglę­
du na cel nauki niedzielnój, książka do czytania 
powinna przysparzać młodzieży wiadomości w ży­
ciu praktycznem a szczególnićj w gospodarstwie 
i rzemiosłach powszechnie potrzebnych, uwzglę­
dniając przytem stan wykształcenia,_ wiek i przy­
szłe powołanie młodzieży uczęszczającej na nau­
kę niedzielną. .

Okazuje się zatem potrzeba wydania osobne 
książki dla młodzieży męskiej, osobnej dla żeń­
skiej, osobnej dla młodzieży wiejskiej i małomiej­
skiej, a osobnej dla młodzieży miast większych. 
R ada szkolna widząc trudność wydamia na raz 
kilku takich podręczników, postanowiła obecnie 
wydać książkę do czytania dla młodzieży męskiej 
wiejskiój i małomiejskiój mając na uwadze naj­
pilniejszą potrzebę.

W  tym celu R ada szkolna ułożyła szczegóło­
wy program treści, jaką książka m a zawierać i 
udała się do znanych w naszem piśmiennictwie 
osób z prośbą o podjęcie się napisania jednego 
z działów na które czytanka została podzieloną. 
Program ten wskazuje najpierw ogólnie na to

że książka przeznaczona dla

&  a s
ściami praktycznego życia, Winna ksiąz a zai J działu winny być napisane w takim duchu,
raó ustępy mające na tu d z ie ż  aby wobec równości praw wpajały w  młodzież
uczucia i woli, oraz charakteru młodzieży, tu  aziezi y towności obowiązków, aby ile możności 
ustępy zmierzające wprost do praktycznych zaidan f a ,  njeufność i zawiść pojedyńczych warstw 
życia. Książka ta  więc zawierać będzie następują w^ ] §rJem siebie, aby wpajały zaufanie

moralny: powiastki, gawędy, legendy, i poszanowanie 
Dodania ludowe, powieści moralne, charaktery l i s  
liografie znakomitych osób historycznych.
odznaczyły się przywiązaniem i P0Ś# ęC.enie. ? ! kaTdeńo X h a tu ^ m a ja” zostawać w związku
dla kraju, odkryciami, wynalazkami, tudziez osob w  prosty, okresy krótkie, a t e ­
stami rzemieślniczego i  r o l n i c z e g o ,  które pradąj ze sobą, Y 7 P poprawny. Książka
uczciwą i rozumną przyczyniły się do udoskona-1zyk pod kazdym g ę  P rjcuszy druku, 
lenia swego zatrudnienia, a oszczędnością, umiar-1 w całości m a obejmować ^ f  ̂ ^ - ^  k ^ k u rs i l  
kowaniem i uczciwością stały się zaszczytem swo- Rada szkolna krajowa nie g 
jego stanu i zasłużonymi obywatelami kraju, na napisanie tego dzieła, ale o b r a t a m i ^

E L #  * . «  należą „ne d o b o

^D ział U . Wiadomości geograficzne i histórycz- | ĉ nk6iJ ■̂ -<̂ ê ^ y05,gaSei w tytfl pi'zed- 
ne Dział ten ma zawierać obrazy geograficzne i Rozpisałem się n ° J J  ta  po­
l i c e  historyczne odnoszące się do kraju r o d z i n -  miocie, ponieważ zdawało mi się, że izeca ta  po 
nego i monarchii, krótkie opisy odkryć i wyna- winna obudzić powszechny interes, 
azków w formie biografii, (to samo ma być tak-1 — -— —

że w poprzednim dziale) zwięzłe opisy zwycza- W i e d e ń  6 czerwoa
jów narodów, które mogą służyć za wzór do pod-1

rakteruia m°raln° ŚCi 1 ukształcenia serca 1 cłia' |  ( | | )  Kiedy po zakończeniu ̂  wojny rosyjsko-tu«I I M | J  X x l t J U j  pu ^

D zia ł I I I .  Wiadomości z gospodarstwa wiejskie-1 reckiej pewien
qo. Najobszerniejszy ten dział ma obejmować przy- U  zażegnaniem takowej straci _ y
śtępne i  pouczające ustępy o gospodarstwie wiej- m a, pocieszał go jeden z yp  ̂ , i -
skiem. W 14 specyalnych tytułach ma on dać c z n y c h  zapewnieniem, ze sprawa wschodnia %
wyobrażenie o rodzajach roli i ich poznawaniu, nie zejdzie juz z porządku dzień g
7 u p raw ie  roli, o nawozach, o narzędziach do u- starczy prasie europejskiej przez lat 0 nieimton
nraSy służących, o płodozmianie, o hodowaniu nego prawie zajęcia. Trudno me podz elać słusz 
każdój ro ś lin /  mianowicie zaś roślin zbożowych, nej tej opinii a ktokoiwiek swobod.i e jasno 
pastewnych, olejnych, farbierskich i włóknistych; niezawiśle patrzy w przyszłość\ dz.s 3™
o zakładaniu ogrodów jarzynowych, sadów o u- duje, jak  ważne kwestye zaj ą, P ko o
prawie i hodowaniu jarzyn, drzew owocowych; o pływem wieku X IX  i w j A i  i P0CGme tej
sposobach uszlachetnienia drzew; o hodowaniu rozwiązane one zostaną. W  b a t a x  i - ^1
pszczół o hodowli zwierząt domowych i sposo- przyszłości trzeba tylko trzymać s §
bach ich wyzyskiwania; o ochronie zwierząt iro -  czuć i życzeń, a powodować się rozumem. 
ślin pożytecznych, o usuwaniu szkodliwych spo- żowie stanu kierują tylko o tyle wy pa  ̂ ^
sobów postępowania, mianowicie o nadużywaniu jowem i, o ile służą wypądkom, o ile i ? 
zwierząt i pastwieniu się nad niemi, o urządzę- m ają chęć, wolę i możność K n o w a ć  w y p a ^  
nhi małych gospodarstw wiejskich, budynków go mi, znaczy je  zrozumieć i odgadnąć, a służącmm 
spodarskich i domów mieszkalnych; nareszcie do- niby być ich panem. D a re m n e iś m ie s z n e są u s i-

L - w "  •>«
^ D z ia łW .  O gospodarności. Dział ten ma za- rozwija program u, opartego na j ed^ j  z U cłl 

wierać wykład o tZ, od czego zawisł dobrobyt idei, jakie właśnie przewodni^°Zą procesowi prze- 
kraiu i każdego obywatela, podnieść rzetelną i obrażenia się półwyspu Bałkańskieno. B 3
S w ą  pracę, oszczędność, j^ :o  pierwsze w arun-jidei mogą być chwile pozornego Powodzenm 
ki powodzenia w życiu. Należy wskazać ważność chwile, w których spoczywają żywio y_ l 
produkcji materyałów surowych czem, zajmuje się się by tu , ale nie może być powodzenia stanów 
rolnik, oraz przerabianie ich będące zadaniem czego i rzeczywistego:] K ażdarew olucja jak  wm- 
przemysłowca, a ztąd wysnuć wzajemny stosunek domo, nabiera, cechy legitymizmu, w chwili, ĝ  
rolnictwa do przemysłu, potrzebę wspierania się towarzyszy jej sukces. Rosya prowadzi na Wscho- 
ich wzajemnego, podnieść zacność i ważność obu dzie politykę rewolucyjną, lubo na . ,
stanów '! stwierdzić to przykładami historycznemu okrutnie ściga wszelki objaw rewolucyjny. Ilekroć 
Nareszcie skreślić w krótkości ważność i urządzę- mocarstwa upominają się w Petersburgu o tę po- 
S “ r » i t y A  T o w a r ó w  g o ,p o d a r e k . ip r ż e -  llty te  rewolucyjną na W ,c lo d ,,o  .Koeya chw jo- 
myślowych, kas oszczędności i zaliczkowych. W  do- wo i pozornie cofa się, wykręca s ę ,  _ y J  
datku do tego działu mają być podane wzory pism biegów przeróżnych zostawia tymczasem pole sło- 

Sp.w,eechnioMw -ż y L , » mianowicie w l.ńatim  S
w z o r y  listów, świadectw, kwitów, kontraktów sprze- wu podaje rękę gdy tylko zdołała uspokoić m
dąży i d S ż a w y  Up. I co Europę. Nie jest to bynajmniej poi,tyka mo-

D ziat V. Prawne obowiązki obywatela. D z i a ł  r a l n a ,  sprawiedliwa lub uczciwa-owszem, polityka
ten ma przedstawić sposobem potocznym w obra- zdradziecka, unikająca światła dziennego, ^  
“ach lub rozmowach prawa i obowi,cki każdego wa, ale uajpe.m ejaza celu
a) jako głowy rodziny, l )  jako członka g m i n y ,  sposobem Rosya jak  kuglarz faktycznie zamieni

II
Księdza Biskupa Krakowskiego.

Trzy już minęły stulecia, jak  ostatni Biskup 
Krakowski w Krakowie sakrę odebrał biskupią. 
Tym ostatnim biskupem wprost na biskupstwo 
krakowskie konsekrowanym w_ Krakowie, był sła­
wnej pamięci Franciszek Krasiński podkanclerzy 
koronny. Było to krótko przed zgonem Zygmunta 
Augusta roku 1572. Odtąd żaden z biskupów kra­
kowskich nieodbiera sakry biskupiej w tym pra­
starym grodzie i w stolicy biskupstwa, swego; 
a dzieje się to dla tego, że jedni do innych wpierw 
konsekrowani byli kościołów i na biskupią w K ra­
kowie stolicę z innych przechodzili katedr, szereg 
zaś ich był nie mały, bo od Krasińskiego, aż do 
Turskiego dwudziestu takich liczymy pasterzy. 
Drudzy, a mam tu na myśli trzech ostatnich bi 
skupów: Gawrońskiego, W oronicza i Skórkowskie 
go otrzymują sakrę biskupią: pierwszy w W ie 
dniu, dwaj ostatni w Warszawie. Z poprzedników: 
K ajetan Sołtyk bierze święcenie biskupie z rąk 
biskupa Chełmińskiego w Toruniu roku 1749. In ­
ni, przy pierwotnie zajmowanych katedrach otrzy­
mywali najczęściej to święte namaszczenie z rąk 
Prym asa w Łowiczu lub Warszawie. Wprawdzie 
w roku 1701 na biskupa Heraklieńskiego konse­
krowany jest w krakowie Kazimierz Łubieński, 
późniejszy biskup Krakowski: konsekracya Ada­
ma Komorowskiego na Arcybiskupa Gnieźnień­
skiego odbywa się w Krakowie z wielką uroczy­
stością w kościele Panny Maryi w dniu 28 paź­
dziernika 1748 roku, a dopełnił jej biskup kra­
kowski Andrzej Stanisław Załuski i nareszcie 
Franciszka Zglenickiego sufragana krakowskiego 
konsekruje biskup Woronicz i to była ostatnia, 
którą widział Kraków i pa każdy raz nie na bi­

skupa krakowskiego; w końcu za dni naszych 
rządzący krakowską dyecezyą biskupi Łętowski 
i Gałecki pierwszy w Petersburgu, drugi w Rzy­
mie święte otrzymali namaszczenia. Owoż ten sam 
uż powód, że od tak dawna miejsca niemiała 

ceremonia konsekracyi biskupa krakowskiego,^ cha­
rakter ogromny nadaje uroczystości dzisiejszej. 
Cieszyć się więc ma z czego przesławne miasto 
nasze, że po latach tylu zapisze w kronice swo­
jej konsekracyę najdostojniejszego biskupa kra­
kowskiego w dniu 8 czerwca 1879 r. Cieszyć się 
ma z czego katedra krakowska, że po 44 latach 
osierocony tron biskupi zajmie prawowity pasterz 
dyecezyi —  cieszyć się ma z czego i dyecezyą 
krakowska, gdyż doczekała się po blisko półwie- 
kowem sieroctwie biskupa swego, wedle woli bo­
żej. Cieszyć się może Polska cała dla tego, że 
on majestat, którym zawsze jaśniał biskup K ra­
kowski, nowym zaświeci splendorem w dniu kon­
sekracyi biskupiej, dopełniony przez wysłannika 
Ojca św. szczęśliwie panującego Leona X III, Nun- 
cyusza Ludwika Jacobiniego. _ .

A gdy o tym wspominamy majestacie, to godzi 
się przypomńió on rzeczywiście ogromny maje­
stat, który otaczał zawsze tron biskupa krako­
wskiego. Ogrom dyecezyi, w terytoryalnych gra­
nicach, prawie aż do upadku Rzeczypospolitej, 
przewyższał wszystkie, nie tylko w Polsce, ale i 
w Europie całej — Małopolska, częsc ozląska i 
Spiżu, a na wschód aż za Kamieniec Podolski 
oto obszar krakowskiej dyecezyi, 2000 kosciołow, 
w tych kollegiat 16, a klasztornych 150, było 
pod iurysdykcyą biskupa krakowskiego, w tych 
Księstwo Siewierskie, nabyte przez  ̂ Zbigniewa 
Oleśnickiego 1443 r., dające przywileje udzielne- 
go księcia, po 346 latach na skarbo zabrane. ^

A OHO znaczenie w Rzeczypospolitej, on pier­
wszy głos w senacie i Kościele po prymasie, 
przywilej używania paliusza, kanclerstwo Akade­
mii Jagiellońskiej, purpura kardynalska, którą az 
pięciu było zaszczyconych biskupów, zaszczytne 
zlecenia Stolicy Apostolskiej dawane przedewszy- 
stkim krakowskim biskupom. W yzszy od wszy­
stkich innych biskupów tytuł dawany z kancela

ryi królewskiej, władza ogromna nawet nad wy- 
łączonemi klasztorami, w końcu ten ostatni szcze­
bel dostojeństwa, na który przechodzili z innych 
biskupstw najzasłużeńsi Kościołowi i ojczyźnie; 
niechęć posuwania się nawet na prymasowską 
stolicę z krakowskiego biskupstwa, oto najwymo­
wniejsze dokumenta majestatu hierarchicznego
w Krakowie. .

I  na takim to tronie, ubożuchnym wprawdzie 
dziś, zasiada w majestacie biskup krakowski od 
chwili, w której dopełniona będzie w kościele 
archiprespiteryalnym N. P. Maryi konsekracya 
jego, a w katedrze na W awelu intronizacya; po 
odbytym wspaniałym ingressie.

Nie" miejsce tu  opisywać w szczegółachj wspa­
niałą ceremonię kons'ekracyi biskupiej, ani ce­
remoniał ingressu, ważniejsze jednak momenta 
z obu tych aktów zaznaczyć nam przychodzi. _

Nioprzewidzianem to stało się zrządzeniem, iż 
konsekrację biskupa naszego wypadło odbyć 
w kościele archipresbiteryalnym N. P . Maryi, a 
nie w katedrze własnej, _ w której rzeczywiście 
biskup to namaszczenie biskupie otrzymywać po­
winien. Na W awelu majestat ziemski z rąk P ry­
masa berło brał i koronę; w przesławnym ko­
ściele N. P. Maryi, o kilku konsekracyach bisku­
pich z dawnych wiemy wieków. _ A więc trady­
cyjna pamiątka dawnego zwyczaju sama się na- 
s£re 02yła

Podług pontyfikatu rzymskiego cała ta cere­
monia odbędzie się uroczyście. Najdostojniejszy. 
Konsekrator, nieodchodząc od ołtarza czterykroc 
będzie przyjmował elekta biskupa. Najprzód do 
przysięgi jaką złoży w ręce Konsekratora wier­
ności Stolicy Apostolskiej, długą tę przysięgę 
klęcząc wykonywa nasz dostojny Elekt, a potem 
akt ten własnym stwierdzi podpisem, a Konse­
krator prześle go Apostolskiej Stolicy. Nastąpi 
potem tak  zwany examin w 18 pytaniach, w rze­
czach tyczących się wiary, obyczajów i obowią­
zków. To pierwszo będzie przez Konsekratora 
przyjęcie Elekta. Drugie nastąpi w czasie Mszy 
Ś tej pomiędzy Ewangelią a Ofertoryum. Elekt 
pr wNMzie w ornacie i z krzyżem już biskupim.

Tu rozczulające nastąpią modlitwy, a głownie 
litania do W szystkich Świętych, podczas której 
E lekt krzyżem leżeć będzie. W łożenie rąk bisku­
pich na głowę elekta przy wzywaniu łask D u­
cha Ś-go, prefacyę i hymn Veni creator, nama­
szczenie Krzyżmem św. głowy i rąk biskupich. 
Opaska, którą mieć będzie E lek t na głowie po 
namaszczeniu, i przepaska, którą ręce związane 
mieć będzie, przypomni wszystkim oną troskliwość 
Kościoła, by z świętości jego ni kropelka uro­
nioną nie była, by święty olej krzyżma wielce 
poszanowany był. .

Z związanemi rękami jakoby związkiem z Obry- 
stusowym Kościołem przyjmuje^ Biskup laskę pa­
sterską, poświęcony pastorał i włożony mu na 
palec pierścień biskupi, jakoby zaślubin z Stolicą 
apostolską i Kościołem swoim ; dotyka^ się księgi 
Ewangelii, którą opowiadać ma a która krotko 
przedtem spoczywała na barkach jego.^

Po tych rzewnych ceremoniach wróciwszy do 
kaplicy swej, ocierają mu i myją głowę i ręce 
ministranci i po raz trzeci wraca do biskupa kon­
sekratora na ofertorium. Tu nowy rzewny przed­
stawi się wszystkim widok. Ofiara, którą złoży 
konsekratorowi, ofiara sięgająca tradycyi pierw­
szych wieków chrześciaństwa. Świece duże _ nie­
sione przez ty ch , co światło szerzą na ziemi. 
Chleby dwa ozłocone i osrebrzone niesione przez 
tych , co nam chleb dają powszedni pana i 
kmiotka — i dwie ozłocone i osrebrzone baryłe- 
czki z winem, co reprezentują dostatek miejski. 
Oto co klęcząc ofiaruje konsekratorowi -  ubogie 
to dary, bo i biskupstwo krakowskie ubogie dziś 
wielce, ale drogie, bo z synowską ofiarowane mi­
łością.

Od tej chwili pozostanie nowo wyświęcony bi­
skup przy ołtarzu wspólnie z Nuncjuszem  i wspól­
nie z nim odprawiać będzie Mszę Stą aż do ostat­
niego błogosławieństwa, przed którem w czasie 
Komunii udzieli mu stojącemu a nie klęczącemu 
z Hostyi najświętszej i z kielicha przenajświętszej 
krwi Zbawiciela, poczem zwykła przy mszy pon- 
tyfikalnej biskupiej benedykeya daną będzie przez 
Konsekratora, po tej, nowo wyświęcony biskup o

bierze dwa jeszcze insignia biskupie mitrę i rękawi­
czki i na swojem faldistoryum intronizować go bę­
dzie Konsekrator. Tak ubrany w mitrę i z pastorałem 
w ręku, po raz trzeci opuści Konsekratora wy­
święcony biskup z asystująhjjgi biskupami a pod­
czas, kiedy w ehórze śpiewany będzie hymn Te 
Deum laudamus, Biskup przez cały kościół przej­
dzie, pasterskie dając błogosławieństwo ludowi. 
I  teraz czwarty raź  przybędzie do biskupa Kon­
sekratora, u  stóp ołtarza klęcząc, złeży mu śpie­
wem podziękowanie trzykrotnie pow tarzając: ad 
multos annos, a potem ucałuje go i biskupów a- 
systujących. Ludowi zaś i zgromadzonym uro­
czyste od ołtarza da błogosławieństwo; i tem się 
zakończy ta rzewna, rozczulająca, radośna cere­
monia, po której druga nastąpi w katedrze na 
W awelu w kościele własnym biskupa.

U podwoi świątyni najstarszy członek kapituły 
przyjmie Najprzewielebniejszego Pasterza dająo 
mu do rąk kropidło z wodą święconą. W  tej 
chwili chór zaśpiewa antyfonę kościelną Oto ka­
płan  wielki a Najprżewielebniejszy Pasterz krótko 
pomodli się naprzód przed ołtarzem Przenajświęt­
szego Sakramentu, potem przed grobem Sgo Sta­
nisława biskupa i męczennika. Idąc procesyonal- 
nie do wielkiego ołtarza, duchowieństwo śpiewać 
będzie hymn Śgo Ambrożego Te Deum laudómus, 
po prześpiewaniu którego z wierszami i modlitwą, 
bulle Ojca-Śgo, które podczas uroczystej proce- 
svi niósł jeden z kapłanów, czytane będą z am­
bony. Przemowa Dziekana Kapituły, wprowadze­
nie na tron biskupi, homagiuin Kapituły katedry 
krakowskiej i duchowieństwa. Ogłoszenie odpustu 
zupełnego i pasterskie błogosławieństwo zakończą 
wspaniały ingres biskupa do katedry swej. I  z ty­
siąca piersi i serc wzniesie się okrzyk i modlitwa 
korna do Boga. A d  multos annos! Oby nam żył 
i rządził nami na długie i najdłuższe lata nasz 
Najdostojniejszy P asterz , Najprżewielebniejszy 
Xiądz Biskup krakowski. X. J . P.
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Ib n’i o0nJiUaZe-SV d  ?U-’ i-'!brodnl r, ° f -  jego Powóz i odprowadzą X. Biskupa do kościołaen n i a n i  a i biada ci, jeżeli sąd weźmie IN. P. Maryi.

« ł *  i  * * *  m*. star-
piszą nihiliści, 
p o w s z e c h n
cię w obroty i nie uwzględni okoliczności łag o -l W całem mieście robią przygotowania do jutrzej-

Z<̂ C/ C1 "V . . . . , , I szej iluminacyi. Procesya z kościoła P. Maryi pójdzie
. „Jednakow oż juz  na pierwszym kroku  okazu- Rynkiem i ulicą Grodzką na Wawel. Od godz. l i te j  
jem y zupełną nieznajomość rzem iosła literackie- przejazd powozów temi ulicami ma być wzbroniony: 
go zam iast bowiem wabić dla naszego pism a Podczas procesyi straż ogniowa utrzymywać będzie
czytelników, w ołając: „prosimy, prosim y!., kupuj-(porządek.
cie p a n o w ie ! .. Tow ar świeży, _ d oskonały ! . . “ -  -N u n c y u sz o w i towarzysza: audytor nuncjatury 
rzvcK l “ am y Z g 0 ly ’ ’,0Str0zme’ bo 81§ °P a -('wiedeńskiej Msgnr F. Spolverini, sekretarz - kanonik

! a , . . , . Bosini i synowiec Nuncyusza Jacobini.
czvć 7 6 e£y r m Za7 k0mead0WaC S1̂  1 koń ' |  ~  Donosz{ł nam> że nowym dowodem szczególnej 
d łnżef ^ ° °  p ief Ze^’ n,ie. narazac łaskawości Ojca S-go Leona XIII dla Krakowa i Po-

L  ż sar ? v t ł  dZ8JU WJ k0leje,m a- - J Iaków- był P°śPiecb> z jakim odpowiedział na zako-„Juz  sam ty tu ł powiada, ze dziennik nasz je s t (munikowane mu przez Nuncyusza Jacobiniego pismo
organem  kierunku socyalno-rewolucyjnego. Jak ie  obywateli m. Krakowa, z prośbą aby konsekracya
^ n d v Zseo o v T  7 nam a C\  szcz?g?łów propa- X. biskupa Dunajewskiego odbyła się w Krakowfe. 
gandy socyalistycznej, o tern pomownny niżej, o Gdy pismo to nadeszło do Rzymu Ojciec Ś-ty pole-
1 6 ° bsz,®™ie 1 wyczerpująco. T u  zaś ch ce - |c ił natychmiast sekretarzowi stanu, kardynałowi Nina
“ y A lk r kreSllC ? °  0Żen,\ nasza w zględem  in -1 zawiadomić telegrafem Nuncyusza że P a p tT  zgadza 
nych frakcyj socyalistycznych, tudzież względem  się na prośbę Krakowian i poleca Nuncyuszowif aby

^ m7:tyi f l . k7 r..Unk07 , P° lltyCZnych- k tóre j osobiście dopełnił w Jego imieniu konsekracyi X. Bi-

barykadowany a w pobliżu kilka podejrzanych wy- 
glądających postaci. Ponieważ wiedział, że W. ksią­
żę wkrótce na miejsce to w otwartym powozie przy­
być musi, pospieszył do Peterhofu zawiadomić poli- 
cyę i za jej pomocą barykada została zburzoną. Dwóch 
ludzi, którzy nie mogli usprawiedliwić swego pobytu 
wśród nocy w tern miejscu, zostało aresztowanych; 
tłumaczyli się oni, że należą do służby jakiegoś księ­
cia. Rzecz ta poddaną zostanie ścisłemu śledztwu.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała Franciszka Patyka, za kradzież różnych 
przedmiotów.

Bernard Vogler, faktor, złożył w policyi parasolkę 
czarną, jedwabną, znalezioną wczoraj pod hotelem 
Pollera.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny l i te j  
do 4tej prócz poniedziałku. —  Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia 6 czerwca chmurnawo, po południu burza 
z ulewą; termometr od 9-0 doszedł do 24'5 C. Baro­
metr nisko; rano o godz. 6ej dnia 7 stan jego był 
735-5 millim., termometru 14-8 C. Wiatr północno- 
wschodni.

—  W niedzielę 8go czerwca: ŚŚŚ. Trójcy; Ś. Me­
darda; w poniedziałek 9go: Felicyana męcz.

Wiadomości bibliograficzne.
W Drukarni Czasu opuściła dziś prasę broszura 

X. Jana C h e ł m e c k i e g o  p. n.: Posłanie do wybór- 
ców. Kraków, 1879 8° str. 24. Jest to broszura tre­
ści politycznej, rozwijająca zadanie delegacyi polskiej 
w Radzie państwa.

-  Zeszyt 11 Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Najnowsze sądy o Karolu Szajnosze przez B. Kali­
ckiego ; Wielka księga, powieść Sewera; Listy z Wie­
dnia i z Rzymu; Kronika.

—  Zeszyt 107 N iw y  zawiera: O handlu okowitą, 
przez St. S.; Listy z nad Sekwany K. Waliszewskie- 
go; Kilka uwag o dziejach Polski w krótkim zary­
sie Michała Bobrzyńskiego, skreślił Józef Szujski; 
W obronie uczciwości w stosunkach handlowych, przez 
A. P.; Krytyka: Poezye Goethego, tłumaczył H. Zathey, 
ocenił P. Chmielowski; Sprawy bieżące, przez Jacka 
Soplicę.

zaczynają kiełkow ać w Rosyi.
„Istnieje między socyalistam i rosyjskim i partya,

skupa.
—  Dziś po południu przybył do Krakowa ze Lwo-

-j ' ,  •  •  j   . j  a r kju  u  i  i n i u i u r u i n  j

przedmiotach^! ’,. któj " h "» rusztowanie. Pierwsz>m był mia-ldzy ludem; 'gtSwnymoVlem
wiedni plan Iekcvinvp ^ '  la ta l  ™  »dP ° - f e ?  J “J  ^ tonow ym ; szedł chwiejnym kro- du w iejsk iej i l l a ,  rob.

która w swoim program ie odsuwa na plan naj- wa Nam iestnik,'hr. Alfred P o t o c k i .  Jutro
dalszy walkę czynną. Główną tej party i b ro n ią : f 
szeroka propaganda idei socyalistycznych pomię-

rano o-

utworzenie śród lu-1M. R. 2 złr.

czekiwany jest marszałek hr. Ludwik W o d z i c k i .  
Dla misyi bułgarskiej w Adryanopolu złożono:

po ż ,d sn e  ., ta łe  zaprow adzenie kia-1 wad. ’ T u , ńa rusitow anfu, zarzucił mn^ p o s S S  I g S w ^ d T  w a lk ! ' czym m  w “p i l y s z ł S  I “  i f  ™p“ !k“ h> por-yiaj Córnych Młynów, skutkiem I traktu w iisVpadzJe, "aiby” przy 'końcu" pazSleriiiita
----------------------  --------- w ysunął z p o d  nóg ław eczkę i skazany i n i e j  lub wiecei dafekiei P przyszłości usskodzema kanału, dostała s,ę woda do toeek  do- była ju i  mowa o fa tm -fra i..

pytaniam i ^ n z e d s ta w ia ^ n as t^ iu ją c y 1̂ ^ ! ! 17! ^ ! ^  f trw a ł^ o d ^  7^ 0° 8 ^ f n u k  ^łhwieszony^rh Zpozosta° * ^  ^ ”°  ^  ”“ ' 1 ° , Ł  ^
uchw alony przez ankietę dla ośmiu klas gim na- wiono na szubienicy urzeszło nół m tld n v  a ram.

O p r a w y  s ą d o w e .

Proces Towarzystwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie.
(Ciąg dalszy).

Oskarżony A r  n s t e i n daje następujące wyjaśnienia 
w sprawie fa u x - fr a is : Delegaci lwowscy nie zrozu­
mieli, co to jest faux-fra is . Wytłomaczyliśmy im to, 
a gdy komitet wykonawczy ratyfikował kontrakt z 11 
listopada 1875 r., wypłacono nam z tego tytułu 2000oboc7vcb inif-UtTonour.- I . i iisiopaua io<o r., wypłacono nam z tego tytum zuut

tyi takiei. któim bv' bvTa L . ^ w . , i ! 7 ! l rW! 2 ^ 7 , 7 r ! }!e.Z. ° d WCf 0^  a złr; gotówk. .̂ a 6? 00 w !istach- Przed zawarciem kon
sy przygotowawczej w gimnazyach z językiem w y - (na szyję,
bie 2 L PS kim P7 Zy PewneJ , uiinimalnej licz- zawisł w powietrzu. NastęprTie ta sama ceremonia 

n  ? chcących uczęszczac do tej klasy? "

v — r  ln ie  może bez walki* czynnej bez urakhm znel Wałneg,?. napły^'u. _ ( P r z e  w. Mówiono tu, że przedłożyliście delegatom
- . .- ,------ - - g im na-iw iono  na szubienicy przeszło pół godziny a po- agitacyi. P aktycznej —  W poniedziałek dnia 9 b. m. o godzinie 7-mej szkic kontraktu, w którym była już mowa o fa u x -

yum, na podstawie dwóch odrębnych p ro jek tów ,(tem  k a t oderżnął postronki i spadłe truDv oddano Otń iost odównQ . (wieczorem odbędzie się posiedzenie krak. Towarzy-1 frais w kwocie 10,000 złr.
7 rZeZ P r , E v,Czerk<W8kieg° i inspe- ziemi i w iecznem u zapomnieniu. “ pagandzistów  różnica. Samo się przez " i f  r £ £ -  ^  P° 7 ąf ku,  dziennym 'vyb J  Os k .  Pomylili! się, kto tak twierdził. Faux-frais

g0, O , 1  Podczas w ykonania w yroku dowodził wojskiem mie, że to  nam  nie przteszkadza życzyć tam tei I w w  l  i  wnioski prof. Lindquista, w kwestyi są pozycya zwyczajną przy układaniu kontraktów, fi
po 2 godzi-1 je n e ra ł Krawmzenko a  w yrok czytał pułkow y party i najzupełniejszego powodzenia w  jej p ra- w m Ł e  K rfkoSie ' Zapr0Wadzen,a wodociągów nansowych. Jest to tyle, co zaliczka (Yorsćhuss) , n;

2) Łaciński iezvk w T TT • ttt adJu tan t jioclpomczmlv Sarczyński. P rzy  egzekucyi cach, a naw et pom agać je j gdzie * ‘ Krakowie. I wydatki mż uoczvniOne lub n rz W e . W  W r a k c i
■ acm®ar1 klasie L  H , 1 I I I , po 8 znajdow ały się: 128my starooskolski pu łk  piechoty r - —  ̂ — tui iuiimmwi»-- -  ------

lo d z in  W ’ lo  1 a - P°  6’ w Y n ’ V III) P° 5 bataIion 41g° pu łku  rezerw y i batalion k o z a k ó w ,  — , . .  n  . . .  . . .  - - - - , ...........................   .„V„BKJ-VV-
Q1 o  ra,z?“  52, 8 °“ ™ - . TTr a zatem  CG najm niej cztery tysiące wojska. i K r O l l l k a  IT lif tlS f iO W n , i  Z f l e T B D l P T n a  I g0 , Docbod. z biletów rozsprzedanyeh przezna- wstawali przeciw fa u x-fra is , oświadczyliśmy, że zwró-
3) Grecfa języlc w klasie IV , V, Y I, V II. i • -  P etersbursk i synod p r a W a w n y  wraz z mi- ** ®  CZ°ny ma PrzenlC81.enie 1 powiększenie tej szkoły. L im y succesive te sumę z naszych prowizyj. Sposób

I T » io łn n r v i  n ń n r i n  T__  r n  X i • .  I JL _ _ _ rr I —  1 f i m i  n n iS T T U  TT19  ł l l  <7 A T .T irnnrn  v m l n n n  I     • . i  .  r  -Kraków 7 czerwca.Y1S  p l 5v ;g7dzi7  raz1T  -25 Tg0d7 in- . ■ x tt  I ni87 em 0 8 w i ,C C O T i a b -̂ Tołostojem  m a w krótoezde-
rw  -tr • TkT ',ęzy ’ w kla8ie 1 1 H  po 4, w I I I  3, ( cydowac o losie tych katolików  w Kongresówce 
IV , v  1 V I po 2, w V II i V IH  po 3 godziny! którzy chbó sami są dziś k a ^ u L :  
r a z < r n L .23 ? odziP- . _ I dziadowie, czy pradziadowie

w klasach następnych po 4  godz. ’r a z e m ^  godz! s a d z ^ f  d 7 w J y c h 7 J iT t^  u S i X  lhb I f ł o ż o i t ^  - ! - 7 ! CyL  Il byrn haf dl° 7 ° " przemy8.l°wej_, | skazani z narażeniem zdrowia na przesiadywanie ca-
6) F rancusk i iezvk. w  klasio V  VT VTT : inuve.b j ____ ■ luoiziozoną

m  * j  * .  _ I  < ^  i i w u ł i j  v i i  X J  t)  * M j p U O v W

iem i dniami ma tu przybyć ze Lwowa radzca spłacania pozostawiono konsorcjum. Musieliśmy żądać 
dyrekcyi poczt p. Jakób Nawratil w sprawie pomie- \faux-fra is , bo mieliśmy już znaczne wydatki na listy

ny, razem  9 godzin.
8) H istorya, w klasie IV  i V  po

Zarzuca nam prokuratorya, żeśmy przekupili dele-
nami 

Czemeryński
, . . .  . r ____ _____________________________złożył X. BlaknnAw; -  ; J . . b .  I L '  V - V "  7 r r ; r ; r .  7^  6 » ™ ^ - | i u t ł  6 KIW1M 11W  ząuania, ażeby konsoreyum hono-

VT A Izesł ł  Zmusił, do Przyj§cia praw osław ia, wielu licznej klasy han i _______

W cn1 A J iP° 3 g i dziny’ °Sdłem  16 godzin, jtam i schroniło się z a g ra n ic ę . O tóż^co d o ^ e j  ^ W c z o m ^ ^ g o d z  ^ UnrzybvłẐ DociaHe^l V  |J U lat słyszec 81Q dajążądanm  ° umieszczenie urzę-1 opcyę, po zabiegach o uzyskanie"7kołowania oświadczył
,  9) A rytm etyka, w klasie V I I  i m  po 2 go-1nielicznej reszty katolików, o jakich m ó w ,W  S I X biskup S ^ i c k i P^ 4 i i S  n ^ Z S T  5° P°CZt°Weg0 W lokalu widnym 1 P ^ w o ic ie  urzą- Strauss, że byłoby dobrze i właściwie ze strony kom

kńUi PT  X . bisknpa D nn .jęS .k lege^  l i c a c h  d u - f  - ^ „ ń ,  Z ^ e ń i e  T „ . „ zysl„  le k a .y  d tp 'u ł o K
n l r r t T l T " ? '  ta,- licyjpkich »dhed?i .  , i ,  we L w .w i! duła 11 i .  L r L  b S . i . ^ k J S y  £ i l c Z J & M

ó a “•   - ■ p o jro j reszree pozostawi rząd rosyjski wolność ’wy- L  •/ wyjechał X biśkun DiinaiewTó Z t ’ Sodz- 0 godzinie 1 I-tej przed południem, w ratuszu. L ie  chciał na to przystać pod żadnym warunkiem.
2 godziny, w klasie VI, V n  i V III  po 2 go- znania, do którego oddawna należy. 7 L i k u  duchownych do O ś ^ d S  dłT now itada X L  ~  °trZymt ° d króla Humberta W ż  Mimo to wręczył Strauss Drowi Czemeryńskiemu list

l7  TTi f , , 1.1 • t t t  Ale ciekawe są z tego powodu w ynurzenia Nuncyusza na granicy Galicyi W Oświęcimiu Trze I ł w  l  a • 4 , zapewniający mu 1%  udział w naszej prowizji (od
11) H istorya naturalna, w klasie H I  3, w IV Jdzienników  rosy jsk ich , tych dzienników k tó reIb in i i Krzeszowie&rl/rlwnreJ i™i • u i ‘ u -I W ykryła się pamiętna kradzież 20,000 złr. najpuszczenia w obieg pierwszych 2 milionów). Po ra-

r  V I 1ir dzin* razem  ?  w obe. gwałtów przez r *  ^ ,p e V “  ch "a l l s ° " *  »  U ^ t  h M .  . 1 1  I h to p X  1875 !  S -
V 7I? wV -, w U asie  V I 2, w klasie  Y 1I i w eiągu p ię tnastu  lat na katolikach na L i t i io ,  cynsza. Pociąg poSniessnv wiedeński s lli.ll w V  ?  w s ” 5 JS a  "  V  > ‘y P0.c,ztoweJ> poesty- pytał Pisarczuk, co się stanie z prowizyę, gdyby kon- 

75xP£  Sodz-i razem  8 godzm. na unitach na Podlasiu, nie w yrzekły k iedy właśnie 1 kowie o Z ;  p Am;7 A , ^ w K ra" I ll0n Kryżan, który w drodze zaczaił się i otworzył | soreyum chciało skorzystać z układów o opeye na
no 9 P ^°Pedeutyka filozofii w klasie V II  i V I I l L  interesie honoru społeczeństw a rosyjskiego by- nił dworzfe kolei liczny zastęp d u c h o w i e ń ^ a S ^ I  7 ^  za? knięty’ tak) iż ani kondukt°:> ani poczty- dalsze 2 i 2 miliony? Na to odpowiedział Strauss, 
po 2 godziny, razem  4 godziny. ło  na czasie, ani słowa nietylko oburzenia, czy ckiego i zakonnLó a c h S a ż  X N n7cv!,t wL  ;I  H  W° T  Pocztowy“ > n,e d08^ ^  kra" L  ^ m y  wam całą prowizję naszą od drugiej opcyi!

P rzypadnie zatem  godzin lekcyj obowiązkowych nagany, czy w reszcie niezadowolenia, lecz k tóre się od wszelkich urzędowych przyieć I w i J ™  !  i '  Z t^warayszy, Kryżana zwrócił uwagę Pisarczuk zażądał na to pisemnego oświadczenia, Dr
t g0d7 U dla0 klasy U  l 1 P°  26’ d la  m  i IV  przeciwnie podżegały rząd do nieustaw ania w gwał- d l r c u  P r 7 z y d e n t m D 7 z y  b k i e w i c z t  Z  T  ^ a przf z0nycb> lż tenże Posiaf a zaacza« pie- Czemeryński zaś nie chciał o tern słyszeć
28. d la  V  81 dla VT v t t  : w t t t _ .  o„ tach  i prześladowaniach" Pom iędzy innemi f z i e n - E s c y  ^ r L ^ w s W  f Ł  L a ^ t ó  Na ^ 7  7 ^  7 1 ° ^ °  ^  kra- że „mnie tylko dobro Towarzystwa leży u , ™ ,

s  • * - * - »  < » « * » * *  - » » . r - V 7 «  - . i . .  i * ,  „ . i . . . . . . . ń . , . . - 1™  ^
oprócz obu m spektorów szkół średnich pp. D r I wych praw osław nych 
E. Czerkawski, D. H iickel, D r Z. Samolewicz, I przyczynić się może
D r F  Sfanaabl Y W „-1___1-2 ’ l ' 2.. * . .1 • ,

w

D r F . Staneeki, D r Z. W ęclew ski.
Co do czwartego pytania, odnoszącego się do 

klasy przygotowawczej, większość członków an­
kiety  oświadczyła się przeciw  tej instytucyi.

|stu0pUnicikiranam i/ Zami6SZkał takŻe X> biskl'P |g ie t ty d e  Sansovino, 66-letni Dalmatyńczyk, rodem I Nigdy ani jednem^stowkTem" nie radziliśmy im, co
'„ i,, 2 i i i . f  , , , _ i ‘Jbupmun.j. i z (fitta v eccb ia . uazwialripm Aud-pIa H+oUp I ___2- __u -. . .  ... >

1 , 7 1 7 . 7 7 7  1 7 7  ! ,’ k t,°.r ?y z Powodu, | Dziś od rana przyjmował Nuncyusz duchowień-
że byli chrzczeni w kościele katolickim , |r z e c h o ’ s t ^ ' n ^ T J i S  Ą Z j T i  ko” i  
dzili na katolicyzm , pomimo, że dziadowie ich i i wiele osób prywatnych. O godz. 11 miała posłu- 

K. P a n  m ianow ał radzcę dworu w  sądzie nai-1 Ai a ! 7 ie 7  ' K m az Czerkaskij swojego chanie K apituła katedralna wraz z duchowieństwem
wyższym D ra  F ryderyka  D a r g u n a  prezesem  w  1 .,Uni.ck iem i’ w/ dalL w ieckiem  i zakonnem z całego miasta. Kapitułę i
sądu wyższego krajow ego w K rakow ie. 17 7  ,An°w7b’J ? f 7 y .7 :7 , .  . „ 7 - 7 )  f o r e g o  rodzice (duchowieństwo przedstawił Nuncyuszowi X. biskupI wyznawali w iarę unicką, w rócił do rodzinnej 

religii. Obecnie mówią u  nas, że przy
ej J Dunajewski podnosząc, że tak jedna jak  i drugie

Wiedeń fi q 0; • i • , Sam u sPraw y 0 przejściu unitów na  j,ui
liwszy już ustawę kw atorunkO Tra^^m a^iPB^ T f " I ^ rs.Pomi)^ n y  rozkaz kniazia Czerkaskiego nie bę-1odpowiadając wskazał, że Ojciec Śty ~ d b a ły ~ 7 d 7

irzem ocą nigdy i nij; 
rak  jed n ak  u nas taki
-az wspomniany kniaz,«, vjz,Ci- . „usci uia oroi. Apost. zasiug i cnót kapłańskich i 

U r,e< W  dziennik wegier,U  ogła.za n o m ta -K In ™ 6' wZTJZa S f T C e l  byL f e l ” ^ ™ rd“ a Bisk“P*> P»‘» «

•zy rozstrzy- ( odznaczały się zawsze przywiązaniem do Stolicy A- 
_ katolicyzm , | postolskiej i wiernością Kościołowi. X. Nuncyusz

podobne rządzić swoją dyecezyą według przykazań boskich,
l a n n o u A i  I .11 -1 - 1  . TZ > • i  • i  • ITT i  ,  '

cvę Ludw ika
swego

Bisku
otaczało go mi-m isarzowi Członkam i tej komisyi są : Posłow ie przez nie zalecany —  a je s t

me m a w ybrać jeszcze trzech członków, poczem i . |  ,, -. . jcezyi, życzliwości, której nowy dówód daje Leon
A rty k n ł pierwszy (wstępny) czasopisma r e - ( x i l l  tem właśnie, że polecił wysłannikowi swemu

z Oittavecchia, nazwiskiem Angelo Stalio. Strażnik mają mówić przed Rada zawiadowczą. Chciałbym’po- 
ogmowy znajdujący się na wieży nie dostrzegł go, siadać tylko setną część tych kapitałów, jakie wpły- 
gdyż znajdował się na przeciwnej stronie Nieszczę- L ę ł y  do kieszeni rozmaitych verwaltungsratdw  przy 
śhwy padł na Loggiettę, której dach zagłębił się na finansowaniu. Dalej tłomaczy oskarżony, że prowizye 
50 centimetrów, i natychmiast ducha wyzionął. Sta- konsortów nie były wysokie, bo musieli opłacać sie 
ho jest ojcem czworga dzieci, z których najstarszy na wszystkie strony. Tak np. pomiędzy innymi za- 
syn ma lat 25, najmłodszy lat 14. płacili także p. Klangowi tylko za to* że przedstawił
. — Wybuch Etny trwa wedhig domesieu z Igo b. m. konsortom dolegatów lwowskich. Oskarżony tak kończy 

ciągle w równej mierze. Liczba kraterów zwiększyła swoją obronę co do pierwszego punktu oskarżenia: 
się i zdaje się, że góra rozpadła się na swej półno-( Zarzucono nam, że nic nie zrobiliśmy. Nie modiśmy 
cno-wschodmej stronie. Lawa płynie obficie z szyb-(nic zrobić wobec złych referencyj, wobec niekorzv- 
kością dwóch metrów na minutę. Wszystkie objawy, | stnych artykułów dziennikarskich ze Lwowa. Ale nsuły 
jakie towarzyszą wybuchowi, każą długie jego trwa-1 nam sprawę nietylko złe referencje • psuł nam także 
me przewidywać. Góra wyrzuca do znacznej wysoko- Pisarczuk. Po złych wiadomości nadchodzących ciągle 
ści kule ogniste które w nocy ukazują się w pro- ze Lwowa o stanie Towarzystwa zjechał przy końcu 
miemstem świetle i w końcu pękając jak  race, sze- grudnia 1875 czy na początku stycznia 1876 Pisar- 
rzą deszcz ognisty. Dotąd lawa zalała część lasu w Col- czuk do Wiednia i zaczął gwałtownio domagać sie 
lebasso i zagraża gminie Mojo. Najgorzej jednak przed- pieniędzy. Tłumaczyliśmy mu, że to być nie może 
stawiłoby się położenie, gdyby lawa, co łatwo jest właśnie w wskutek alarmujących wiadomości ze Lwo- 
mozliwem, rzuciła się w koryto Alcantary, gdyż wte- wa i perswadowaliśmy mu, że należy przeczekać kilka 
dy klęska ogniowa połączyłaby się z klęską wodną, tygodni, aż burza minie.
n  ~  1̂ °  PlSZa Pe‘ersbu^ a 31g° maja: Zamiast nas usłuchać, zaczął Pisarczuk samkolporto-
Onegdaj udał się W. książę następca tronu wraz z mał- wać listy dłużne i oferował je  poniżej kursu. Oceńcie 
żonką i świtą z Peterhofu, gdzie zajął letnie mieszka- panowie sami, co to znaczy, jeżeli sam członek Towa- 
me, powozem do Oranienbaum na herbatę. Na godzi- rzystwa deprecyonuje papiery swego zakładu. Na ulicy 
nę przed powrotem W. księstwa, około godziny l le j ,  (odebrałem od niego całą paczkę tych listów i oddałem 
oficer z pułku gwardyi następczyni tronu przejeżdża- je  Straussowi, który odesłał je  do Lwowa z prośba 
jąc  tą  samą drogą, zastał gościniec do Peterhofu za-i aby D yrekcja odwołała Pisarczuka z Wiednia. Ale co
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gorsza. Wkrótce potem zjawił się hr. Koziebrodzki 
w Wiedniu z zapasem listów na 100,000 złr. i zaczął 
je  puszczać w obieg po kursie 65 za sto! Dziwnym 
jakimś wypadkiem przyniósł jeden z agentów hrabiego 
te listy na sprzedaż do Straussa. Strauss przerażony: 
zatelegrafował natychmiast do dyrekcyi, zawiadamiając 
ją  o tym przykrym wypadku i zapytał zarazem, czy 
ma na jej rachunek zakupić te listy? Odpowiedziała 
mu Dyrekcya, „że my naszych listów nie kupujemy!" 
Cóż więc mogliśmy zrobić wobec takiego stanu rze­
czy? Pisałem długi list do Pisarczuka, pouczając go, 
co ma Dyrekcya zrobić, aby złe wrażenie naprawić.

Ponieważ nic nie skutkowało, musieliśmy zastano­
wić naszą czynność. W roku 1876 otrzymaliśmy wia­
domość, że na czele Towarzystwa stoją dwaj nowi 
dyrektorowie, Pini i Sadowski, a wkrótce potem do­
wiedziałem się, że obaj dyrektorowie zjadą do Wie- 
dnia, Dub miał już przed tern wiadomość, że Pini 
przyjedzie do Wiednia. Leżałem chory na tyfus, gdy 
ci dwaj dyrektorowie przyjechali do stolicy. Dr Dub, 
fałszywy nasz przyjaciel, zapłacony dobrze z naszej 
strony, skorzystał z mojej niemocy i nagadał Piniemu 
brednie, żeśmy oszukaii Towarzystwo. Za te fałsze 
kazał sobie zapłacić ponoś 1600 złr. Wówczas to roz­
poczęła się walka nasza z nowymi dyrektorami. Sta­
nęło na tem, że zgodziliśmy się na postępowanie po­
lubowne. Oni wybrali Dra Duniackiego a my Dra Neudę. 
Za zgodą naszego rzecznika zwrócilśmy Towarzystwu 
13,500 złr. Ja sam oddałem 4050 złr., aby tylko nie 
mieć nic do czynienia z Towarzystwem. Przysięgam, 
że nie miałem ani centa zysku z całej tej sprawy a 
natomiast jakie mam kłopoty, widzicie panowie.

W sprawie reklamy dziennikarskiej opowiada.
O s k a r ż o n y :  Aby sprawy towarzystwa poszły do­

brze, potrzeba było listy wprowadzić na giełdę, a 
ażeby się to stało, potrzeba było zapewnić sobie po­
parcie dziennikarskie. Bez n a s z e j  w i e d z y  i bez 
w i e d z y  d e l e g a t ó w  zaczął Strauss na własną rę 
kę rokować w tym kierunku z niejakim Zoblem, który 
zaprowadził go do Hellera, redaktora czasopisma Tre 
sor. Gdy się o tem dowiedziałem, zacząłem robić wy­
rzuty Straussowi, że się udał do osobistości tak nie 
właściwej, Heller bowiem chciał bardzo wielkiej za­
płaty. Strauss dał się przekonać i wówczas to zapro­
ponowałem jemu i delegatom p. Spitzera, osobistość 
najodpowiedniejszą do spraw dziennikarskich tego ro 
dzaju. Spitzerowi powiedziałem raz nawiasem, że będę 
miał dla niego interes, ale nie mówiłem jeszcze z kim, 
opisałem tylko rodzaj interesu. Zażądał on za to 5 
ozy 6 tysięcy. Było to niewiele. Gdy się porozumia­
łem z delegatami, wprowadziłem Spitzera, który wy­
słuchawszy o co chodzi, zażądał za reklamę 10,000 
złr. Zwróciłem przytem uwagę Spitzera, że Strauss 
rozpoczął już reklamę za pośrednictwem Hellera, ale 
ponieważ jego reklama byłaby niezręczną, więc mu­
simy jej zaniechać. Umowa z Spitzerem stanęła na 
tem: za reklamę w dziale giełdowym 10,000 złr., za 
insercyę w 18 dziennikach przez cały rok 18,000 
złr. a tytułem honoraryum 2,000 złr. razem 30,000 
złr. Gdy przyszło do spisania układu, oświadczył 
Spitzer, że wobec procesu Ofenheimowskiego, w któ­
rym skompromitowało się dziennikarstwo wiedeńskie, 
nie może na swoje nazwisko spisać kontraktu o re 
klamę dziennikarską, że woli, aby cały układ był za­
warty z konsoreyum. Mnie się zdaje, że nie chciał 
spisywać kontraktu na swoje nazwisko dlatego tylko 
że nie dowierzał delegatom i chciał u nas mieć po­
krycie. W skutek tego zawarło konsoreyum z dele­
gatami układ o reklamy dziennikarskie za całą sumę
30.000 złr. Układ zawarty 23 listopada a 29 t. m. 
wypłacili delegaci na ręce Straussa 11,000 złr. t. j.
10.000 na reklamę a 1,000 złr. tytułem honoraryum. 
Strait ss odebrawszy 11,000 złr. dał Spitzerowi 4,000 
złr! a 7,000 złr. zatrzymał przy sobie, ażeby załatwić 
się z Zoblem i Hellerem. Spitzer nie mając już po­
wodów do niedowierzania delegatom, zawarł z nimi 
nowy układ o inseraty za 18,000 złr. i na 1.000 
złr. tytułem honoraryum a układ z 23 listopada zo­
stał unieważniony. Po tym nowym układzie, wpro­
wadzono listy na giełdę, pojawiły się reklamy, inse­
raty i t. d.

Ńa zapytania opowiada o s k a r ż o n y ,  że często 
płacić trzeba nie za umieszczenie, lecz za nieumie- 
szczeńie jakiegoś artykułu. I tak musiało konsoreyum 
zapłacić raz 300 złr. za to, aby nie pojawił się nie­
przychylny artykuł. Dalej opisał oskarżony sposób 
wprowadzania nowych listów na giełdę za pomocą 
t. z. „kulisy. “

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawił tutaj sprzeczności 
zachodzące pomiędzy zeznaniami trzech dotychczas 
przesłuchanych oskarżonych. Czemeryński twierdził,

że faux-fra is  pojawiły się w ostatniej chwili. Pisar- 
cznk twierdził to samo. Arnstein dowodził, że juz 
poprzednio omawiano fa u x fr a is .  Każdy z oskarżo­
nych pozostaje przy swojem twierdzeniu. Co do u- 
działu delegatów w prowizyach konsortów, utrzymy­
wał P is a r c z u k  zgodnie z Dr Czemeryńskim, że był 
w tej kwestyi jeden list, a następnie drugi. Arnstein 
zaś twierdzi, że był tylko jeden list. Każdy z oskar­
żonych obstaje przy swojem. Pisarczuk utrzymywał, 
że Arnstein kazał mu na własną rękę w styczniu 
1876 sprzedawać listy dłużne, a Arnstein twierdzi, 
że odebrał mu na ulicy całą paczkę listów, aby ich 
nie kolportował. Sprzeczność ta nie została także u- 
suniętą. {Dalszy ciąg nastąpi.)

kilo 8-10 mrk. —  H a m b u r g ,  5go czerw.: w miej­
scu 8*60 mrk., na czerw. 8-60 mrk., na sierp.-grud. 
8'20 mrk. —  A n t w e r p i a ,  5go czerw .: za 100 kilo
20— frk ___ N o w y  J o r k ,  5go czerw.: za galonę
(=:2.s kilo) 8— ct. pap., w F i l a d e l f i i  7% ct. pap.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Targ miejski.
Dnia 3 b. m. skonfiskowano na targu Juliannie Dą­

browskiej z Mogiły dwa garnczki masła zarobionego, 
mało tłuszczu zawierającego. Dnia 5 b. m. skonfisko­
wano na placu Szczepańskim żydówce Rifce Eisen- 
bergowej cytryny w części zgniłe zupełnie, w części 
nadgniłe, zdrowiu ludzkiemu szkodliwe, które sprze­
dawała; takowe zaraz zniszczone zostały.

Kraków, 7go czerwca.
SiGVitiontow sfcij 

kom. targ.

W iedeń 5 czerwca.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3063, zabitych 

wieprzów 234, żywych owiec 3947, jagniąt 524, 
żywej nierogacizny 1731.

Cielęta płacono żywe 35 do 50 złr., zabite 40 do 
55 60* złr.; zabite wieprze 48 do 50 złr.; jagnięta 
za’parę 5 do 11 złr.; żywych owiec z powodu lep­
szych targów w Paryżu cena podniosła się o 1 do 2 
złr.- płacono 38 do 48, 50 złr. za 100 kilo mięsa; 
żywą nierogaciznę galicyjską 28 do 35, 36 złr., wę­
gierską 30 do 34 złr., za 100 kilo żywej wagi. Na 
targu kontumacyjnym płacono woły 48 do 51, 52 złr.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe Stirbock.

W ykaz dochodów 

Kolei Galicyjskiej K arola  Ludw ika.

1 8 9 9

Od 21 go do 30go 
maja 1879 r.

Od Igo stycz. do 
20 maja 1879 r.

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys Razem

złr. c. złr. c. złr. | c.

258111

2,603,975
■

51

77

51,879

561,236

*

95

1
315 991 30 

!
3,165,212 72

i

Razem i 2,862,087|28] 619,116174) 3,481,204;02

Od 21go do 30go 
maja 1878 r.

Od 1 stycznia do 
20 maja 1878 r.

1 8 7 8
złr. c. złr. c. złr, | c.

262,544

3,481,186

84

46

70,543

1,013,912

Ib

36

333 08802 

4,495,09882

Razem | 3,743.73230 1.084,455|54 4,8-28,186184

W i e d e ń  6  czerw ca.
A  Okowita. Na naszem targowisku mimo 

że ruch nie bardzo ożywiony, tendeneya coraz więcej 
się ustala w duchu zwyżkowym; płacono dziś 29-50.
P e s z t ,  5go czerw. — ‘--------- *— złr.— W r o c ł a w ,
5*go czerw.: na czerw. 49"60 mrk. płacono; na 
lipiec-sierpień 49*60 mrk. płacono. — S z c z e c i n ,  
5go czerwca: w miejscu 52-20 mrk., na czerwiec- 
lipiec 51-80 mrk., na sierpień-wrzesień 53 30 mrk., 
na wrzesień-październik 53'— mrk. — B e r l i n ,  5go 
czerwca: w miejscu 52-30 mrk., na czerwiec-lipiec 
51-60 mrk., na lipiec-sierpień 52-90 mrk., na sier­
pień-wrzesień 53"70 mrk.— P a r y ż ,  5go czerw.: na 
ten miesiąc 54"50 frk., na lipiec 54-50 frk., na lipiec- 
sierpień 54"75 frk, na wrzesień-grudzień 55‘— frk.

Nafta. W i e d e ń ,  6go czerw.: za 50 kilo z dwor­
ca z cłem 8-75 złr. — T r y e s t ,  5go czerw, za 100 
kilo bez cła 11-75 złr. — B r e m a ,  5 czerw.: za 50

Przyjechali do Krakowa od 5 do 6 czerwca.
HOTEL VICTORIA. Chrystyan Palbę, poseł duń­

ski, z Wiednia; R. Wiester z Katowic; T. Siechen, 
J. Tański z Galicyi; W. Czerwiński z Kongresówki; 
H. Nater z Warszawy; H. Hampel z Pressburga; S. 
Abramowicz ze Lwowa.

HOTEL POLLERA. A. Dittermann z Lanenfeld; 
X. Ign. Przeradzki; K. Michałowski z Galicyi; An­
na Dcandrey z Wiednia; W. Tylka; B. Zeissler z Wie­
dnia; A. Kallmar z Pressburga; A. Rafałowicz z Pe­
tersburga; F. Schedeny z Pilzna; Fryd. Geiduschek 
z Wiednia; K. Teliga z Kongresówki; A. Czarkow- 

i ze Lwowa; W. Michałowski z Galicyi; F. Ja- 
watsch z Pragi; Br. K Horoch z Galicyi; J. Lams 

Francyi; W. Wielopolski z Kongresówki; A. Siis- 
sermann ze Lwowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Dr L. 
St. Kwietniewski z Warszawy; H. Morawski z Wro 
cławia; T. Kozłowska z Kongresówki; W. Kreutner 
z Stanisławowa; L. Korczyński z Kongresówki; W. 
Wastko z Kongresówki; K. Rajski z Kongresówki; 
M. Jezierski z Trembowli; A. Lewandowski, S. Błot- 
nicki ze Lwowa; W. Sturm z Ojcowa; Aleks. Spoc- 
ko z Gradnowa; K. Gottmann z Warszawy; F. Plót- 
tel z fam. z Cieszyna.

pelować go o sprawę grecką, a spodziewa gię, źe 
zasada narodowości będzie uszanowaną.

Londyn 6 czerwca. Książę B u ł g a r s k i  wy­
jechał wczoraj do Balmoral w odwiedziny do 
królowej Wiktoryi. — Donoszą z S i ml i :  J a k u b  
chan zamierzał wrócić d. 8 b. m. do Kabulu. 
Wyraził on wice-królowi lordowi L y t t o n  po­
dziękowanie za przyjęcie, ja.kiego doznał i oznaj­
mił iż odwiedzi prawdopodobnie wicekróla pod 
koniec zimy, uporządkowawszy sprawy gwego

Pag J z b o n a  5 czerwca. Oesarzewicz R u d o l f  i 
ks. Leopold Bawarski byli u króla na obiedzie 
i na balu, oraz w teatrze, a stąd jadą do San-

^ W a s h i n ę t o n  5 czerwca. Sekretarz Bkarbu 
S h e r m a n  ogłasza, iż operacye dla ukonsolido- 
wania długu publicznego ukończone będą d. dl 
lipca, skoro tylko odniosą ten skutek że dług 
narodowy wynoszący 2381 milionow dolarow w r. 
1865, zejdzie do 1797 mil. Wtedy procent długu 
wynoszący 151 mil., zejdzie na 84 mu. Kon­
went demokratyczny w Ohio uchwalił rezolucyę, 
która żąda opieki praw wszystkich obywateli na- 
turalizowanych, a bawiących za granicą.

N A D E S Ł A N E . '982-4-6).

D la  udrom /eh i  chorych! Na wiosnę w im agł s ę  w każdym 
ergsnizmie nowe żjcie a soki obieg#ją szjboiet Tożsamo 
dńeje sio z człowiekiem, tętoo bije szybciej, cały organizm 
jest rozrnazony. FrzyGm o»j»wi»ją się niektóre chorobliwe 
przypadłości, jak w 'burzen ie  krwi, zawrót, szum  w  uszach, 
wzdęcia, za tkan ia , hemoroidy, obrzm ienia wątroby i  śledziony, 
żółtaczka, przykre w yrzu ty , liszaje, cierpienia gośćcowe i  reu­
m atyczne i t. p. W ezoiu leży pi z czyua ? W  krwi, która nie 
jes\!‘ oz)etą, zdrowa, często za gęstą, grurelkową lob itw e -  
r» ostre chorobliwe cząstki, sznka ące wyjścia z c:*ła. Fle­
gma i żółć nagromadziły się z innemi chor bliwemi wydzi- 
linami wewnątrz i spoczywają w ciele jako zaród oiężkch 
cb tr b. Potrzeb*, zatem bardzo, aby tak  chorzy j k zdrowi 
pomagali na wiosnę naturze do usanięc ą przez raeyonalne  
Uczenie czyszczenia krw i z tych sk admkow i zenrntjch #o 
ków z orgaur/ma N&jsilniejfliym i uznanym środkiem n* to 
jest . sarsaparilla1* jako na)lep«zy środzk prz«czy»zc;e ia krwi 
a najwygodniejsza i najskuteczniejsza forma zjfywuiia jej 
wzmocniony, połączony sarsaparilla  syru p  J. Herbabnego a- 
i teka rza  zu r  B arm herzigkeit w  W iedniu V I I  Kaiserstrass* 90. 
Syrop ten zawiera wszystkie aknteczne składniki *»ruaparyil) 
i wielu rówmez dobrych środków w zgęsrczonym stanie i 
dzi-ła przytem z*d«iwi*jąco szybko rozwałniająco, ł<g dzą 
co i bez bólu. Wyniki osiągnięte s*rs-psri!lą «a powszech 
nie znane, dlatego można ś uiało polecić p. Heibabnego 
wzmocniony syrup aanaparylli, glyż zarazem jest t łk ie  ta  
nim G flasz. 85 c -n t)  Ażeby dostać prawdziwy, tn eb a  za­
żądać wyraźnie p. H-rbabneg ) wzmocniony syrup sarsapsrylli 

tĘfl&T S k ła d  w  K rakow ie u  E . Stockm ara i  Antoniego D ul 
skiego apt. w  R y n k u , we L/wowie u  Z . R uckera, P . Mikola- 
scha; w  B rzeżanach u  B . Dembińskiego; w  Czemiowcach u  
G ol'chowskiego; w  Drohobyczu u  U. Dobrzynieckiego; w  Jaro­
sław iu  u  J. R ohm a; w  Suczaw ie u  N  Karaczewskiego

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

M orencya 5 czerwca. W  procesie o rzuca­
nie bomb sąd przysięgłych skazał jednego na do­
żywotnie ciężkie roboty, dwóch na 20 la t, czte­
rech na lat 19 więzienia, a dwóch uznał niewin­
nymi.

F a ry  i  6 czerwca. Akademia z powodu nie­
możności pogodzenia się Emila Olliviera i Hen­
ryka Martina pod względem mów ich uchwaliła 
13 głosami przeciw 12, aby akademik Marraier 
przyjmował Martina i zamiast Olliviera odpowie­
dział na jego mowę.

R z y m  5 czerwca. Kardynał N e w m a n  wy­
zdrowiał i wróci do Anglii. Am enire  nagania wo­
jownicze zamysły Grecyi i podżegające artykuły 
Republiąue franęaise.

Rzym 6 czerwca. Poseł grecki Paparigopulo 
wyjechał do Neapolu dla widzenia się z posłem 
francuskim Fournierem, który ominął w drodze 
Rzym nie zgadzając się z polityką włoską w spra­
wie greckiej. D e p r e t i s  przyjmował komitet fil- 
hełleński i prosił, aby zaniechano w Izbie inter -

Kiedy sfery polityczne w Przedlitawii zajęte są 
wyłącznie ruchem wyborczym, w Węgrzech sejm 
tamtejszy pospiesza z obradami swojemi. Dziś 
bowiem nastąpi odroczenie na cztery miesiące, 
gdyż d. 2 października ma się. sejm węgierski 
zebrać ponownie. Około tego samego czasu we­
dług dzisiejszych wiadomości ma się zebrać także 
nowa Rada państwa. Jutro odbędzie się w Wie' 
dniu wspólna Rada ministrów w celu szczegóło 
wych obrad nad wcieleniem Bośni i Hercegowiny 
do wspólnego okręgu celnego. Węgierscy mini­
strowie finansów i handlu już dziś spodziewani są 
w Wiedniu.

Domniemany zjazd w Berlinie na obchod zło­
tego wesela Cesarza W ilhelma w d. 11 K m . zej­
dzie do maluczkich rozmiarów. Jeszcze niedawno 
temu stanowisko Niemiec było tak ie , że Berlin 
stał się istotnem ogniskiem polityki europejskiej. 
Dziś wszystko się zmieniło. Ten i ow monarcha 
przyśle jednego z książąt z powinszowaniem, a 
zjadą się tylko niemieccy hołdownicy Cesarza. 
Ó przyjeździe cesarza Franciszka Jozefa nie było 
wcale mowy, chociaż liczono na to w Berlinie 
przed kilkoma miesiącami; dziś nawet car Ale­
ksander nie widzi konieczności przybycia i wy­
mówił się chorobą drugiej synowej swojej, lubo 
stan jej już się polepszył i może nie był zatrwa­
żającym. Przybędzie do Berlina tylko W . ks. Ale­
ksy. Ta zmiana w ogóle ma cechę polityczną. 
Berlin przestał być już głównem tętnem polityki 
europejskiej.

Złagodniała też pierwotna surowość w polityce 
wewnętrznej, jakby w uczuciu większego odoso­
bnienia. Nordd. allg. Ztg zbijała długo pogłoski 
o amnestyi a dziś ze strony urzędowej rozesłano, 
do dzienników prowincyonalnych wiadomość, źe 
amnestya będzie obszerną lubo nie powszechną i 
że dostanie się nawet skazanym za obrazę m aje­
statu, Cesarz bowiem w z e s z ł y m  tygodniu oka­
zał skłonność ułaskawić skazanych za _ obrazę 
swoją z powodu zeszłorocznego zamachu^ jak  nie­
mniej tych wychodźców, Którzy nie stawili się do 
służby ■wojskowej. Przypomnieć trzeba, że rząc 
amerykański upomina się o natufalizowanych Ame­
rykanów niemieckich, których pociągają w Niem 
czech do służby wojskowej.

Fremdenblatt powiada, źe potrzeba jeszcze do 
uzupełnienia konweneyi austryacko-tureckiej szcze­
gółowych umów co do żywności, kwater itp. i że 
toczą się o to układy, a po ich zawarciu będzie 
dopiero mowa o posunięciu się przednich straży 
austryackich na Lim.

Polit. Corr. ważną podaje wiadomość w duchu 
anti-rosyjskim, a mianowicie, że językiem urzę­
dowym ministerstwa rumelskiego będzie język 
francuski, gdyż język bułgarski nie jest dość wy­
robiony. Rząd więc rumelski nie chce używać 
języka rosyjskiego, którego używał dotąd.

Za wpływem Rosyi Serbia zezwoli pewnie na 
sprostowanie granicy serbskiej pod K ulą, na ko­
rzyść Bułgaryi.

Mowa jenerała rosyjskiego Stołypina przed wy­
jazdem z Rumelii narobiła wiele wrzawy. Zape­

wne więc rząd rosyjski tak się jej wyprze, jak 
wyparł się był odezwy jenerałów rosyjskich w Buł­
garyi, które kraj ten za prowincyę rosyjska po­
czytywały. Ale niektóre dzienniki wiedeńskie za­
rzucają, co najwięcej, jenerałowi Stołypinowi brak 
taktu! Atoli jest to właśnie taktyka, głosić w Wid-, 
dyniu, że Rumelia należy do wielkiej ojczyzny 
rosyjskiej a w Stambule pracować nad P ^yorie-. 
rzem rosyjsko-tureokiem, żeby uchylić wpływ An­
glii i stosunek z Austryą uczynić groźnym.

Ostatnie telegramy „Czasie*
W ie d e ń  7 czerwca ( pry w .). Podczas, kiedy 

telegram berliński w Tagblatt zapowiada przyjazd 
Cara do Berlina na poniedziałek, telegram peters* 
burski w F rem denb la tt donosi, źe podroż aia 
do Niemiec stanowczo jest zaniechana, a Lar J® 
dzie prosto do Carskiego Sioła. F rem denb l <tt po­
czytuje wyjaśnienia ks. Łabanowa o mowie pozę 
gnalnej jenerała Stołypina raczej jako wyparcie 
się, niż jako zaprzeczenie. _

Berlin  7 czerwca. Na wczorajszem pełnera 
posiedzeniu Rady związkowój niemieckiój, wnio­
sek Bawaryi, jako uzupełnienie konstytucyi ał- 
zacko-lotaryńskiój, że żaden z panujących ksią­
żąt niemieckich nie może być namiestnikiem kra­
ju Alzacko-Lotaryńśkiego, został wprawdzie przy- 
ęty przez większość Rady a między innemi przez 

Prusy, gdy jednak nie osiągnięto jednozgodnosci, 
przeto wniosek ten został tylko zamieszczony w pro­
tokóle. Nordd , allg. Z tg  potwierdza, że Cesarz 
Wilhelm z okazy! swojego złotego wesela wyda 
rozciągniętą amnestyę, uwzględniając skazanyctt 
za obrazę majestatu. (Niedawno jeszcze ten sa 
dziennik kilkakrotnie zaprzeczył był pogłos 'om 
o amnestyi a zwłaszcza o ułaskawieniu skazanyc 
za obrazę majestatu. R ed )

Londyn 7 czerwca. Anglia i Francya zosta­
ją  w zgodzie pod względem wstrzymania się od 
wszelkiej interwencyi w administracyę egipską i 
pozostaną przy dawniejszych oświadczeniach swo­
ich, iż sam Chediw odpowiedzialnym jest za swo­
je postępowanie. Z Aleksandryi donoszą, że jlny 
konsul angielski odjechał wieczorem^ do Kairu, 
aby zanieść protest przeciw dekretowi finansowe­
mu Chediwa z d. 22 kwietnia.

Londyn 7 czerwca. Na wczorajszej uczcie 
konserwatystów w Burg St. Edmunds (hrabstwo 
Suffolk) minister marynarki miał mt>wę, w Której 
tłumaczył zapatrywania się rządu i jego zamiary 
w kwestyach bieżących. Minister oświadczy, , ze 
utrzymanie granicy Bałkanu jest niezbędnein «.. a 
bytu Turcyi i że zachowanie przy  ̂Turcyi Kori» 
stantynopola obchodzi Europę. Oo się tyczy Egip­
tu, Anglia i Francya zostają w tej chwili w zu­
pełnej zgodzie między sobą. Pod względem Gre­
cyi Anglia łącznie z mocarstwami uczynią co_ tyl­
ko można, aby uzyskać dla Grecyi to , co jej i 
Europie przyniesie korzyść. Książę A l e k s a n d e r  
Bułgarski naradzał się we czwartek z Salisbury m.

i * p f e r s b u r g  7 czerwca. Wyrokiem sądu naj­
wyższego skazany został sprawca zamachu uu 
Cara S o ł o w i e w  na powieszenie.

K ursa. — W i e d e ń  7 czerwca gorG 2 m 3 
po poł.—Renta papierowa 67 60.— Rei tn areUns 
69 35. — Renta złota 79 65. — Losy z r. I860 
126 60. — Akcye Banku Narodowego 835-—. — 
Akcye kredytowe 266 25 . — Londyn 116-—. — 
Srebro — • —.— Napoleony 9-25.— Lombard) 
84-50.— Losy z roku 1864 158-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 2 4 5 --. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 136-25. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 128- —. —Anglo-Bank 126' — 
Obligacye indemn. galic. 90-20.  ̂— Losy prem. 
węgierskie 104*75.— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
115-50. — Akcye kolei półn. zach. austr. 133-—. 
6•/„ Listy zast. hipoteczne 95-25 — Marki 57"—. 
Ruble 113-50. — 6% Listy aast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 91-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i  K ło b u k a w s k i .

Kurs pieniędzy i papierów
K a a p a g a ty i  H u p le a h U J  

H n k ó w  7 czerwca.

Sobie papierowe rosyjski za 1 0 0  ra. ,
Babel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 1 0 0  marek . . .
Dukat w a ż n y ..........................................
2 0  f r a n k ó w k a ....................................  ■
Imperyał ważny ....................................
Srebro am tryaokie za 100 zir . . .
Kupony sreb. płatne » . . . .

Listy zastawne ś obligi.
6 ji potyczka krajowa galicyjska . - 
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 
1 <yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6 >  listy „ banku hipot. .
6 listy dłużne galic. zakł. włość. . , „ _
5 ’/ ,  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
65< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 l i t ,  banknot, za 100 złr. w. a. .
6 listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. .
7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. . 
P rio rite ty  banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100^4 
4 listy zastawne Król. Pol. ser. I  [za 100 rnbli
iyi listy zastawne Król. Pol. ser. H [ „ 100 rubli
6 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ .  100 rubli
4ji listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye kolejowe i bankowe.
A kcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 2 0 0
m banku hipot. we Lwowie ,  2 0 0
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ...............................................
Losy miasta Stanisławowa  .....................................

I !

g fU
*2

W i e d e ń  6 czerwca. 

Obligi długu państwa.
47,7o Kenta p a p ie ro w a .....................
4 V / ,  „ s r e b r n a .......................... ....
4’/<, » z ł o t a ...............................
37*’/. Losy z rokn 1854 po_250 d r .

piarg

112 25 
1 50 

6 6  50 
5 40 
9 20 
9 33 
99 75

94 -
89 50 
83 — 
89 75 

,94 50 
96 -

93 —

89 50

91 —

96 —
--------g.
98 - J S
9 8 -----
99 75 a 
89 50 g

242 50 
132 -  
255 —

18 75
23 50

67 55 
69 30
19 50 

la l oU

114  -  

1  65
57 50 

6  55 
9 40 
9 55 

100 25 
100 —

91 50 
85 -  
91 75
96 50

92 50 

94 -

99 -

------ jZ

101 50^ 
91 50 g

246 50 
136 -

20 50 
25 50

67 70 
69 50 
79 70 

118 -

» 
a
ti
n

» a
»

77 .

4% Lcay z  roku I860 po 500 zir. 
47 , .  „ I860 „ 1 0 0  złr. ,

„ 1864 .  100 złr.
» „ 1864 .  50 d r .

Losy C orao-R en ten .....................

Obligi indemnizacyjm.
Czeskie ............................ 107, p o d a t
B u k o w iń sk ie .......................... . »
G a l i c y j s k i e ......................... . •
Morawskie . . . . . .  »
Niższo-austryaokie . . .  ,
Wyższo-auBtryaokie
S z lą z k i e .....................
S tyryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . •
W ęgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
67 , Obligi poż. kolei węgierskiej 
67, Renta węgierska d o ta  . . . .  
4% 7 , „ » .  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr.

„ „ austirackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

,  węgierskie . 2 0 0  „ 
Depositen-Bank . . . .  200 „ 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku hipotecznego . 200 „

B „ dla Hand, i Prz. 200 „  
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 .  
Real-Credit-Bank . . . .  200 „
U n ionbank ....................................100 .
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „ 

Lombard- & Es.-Bank 100 „

Akcye kolei.

Albrechta . • • • 
Alfóld-Fiume . . . 
Aussig Tóplitz . . •
Donau-Dampfsch.-Ges.
E l ż b i e t y .....................
Linz-Budweis . . • 
Salzburg-Tyrol . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.-Jassy
Nordwest austr. • • 

.  L i tB .

2 0 0  złr. bez 7 ,
2 0 0  .  57 ,
2 1 0  .  .
525 
2 1 0  
2 0 0  
2 0 0  

1050 
2 0 0  
2 1 0  
200 
2 0 0  
200 
200

5%

57.

bezV,

piti<.-ą . Ząuają

z 26 50 127 —

128 75 *29 26
158 — 169 —

157 ----- 158 —

28 50 29

(0 2 103
84 50 85 25
90 2 0 90 60

1 0 1 75 1 0 2 60
104 75 — —
1 0 0 — 10J. —
96 50 — —

1 0 0 _ — —

83 25 83 76
85 75 8 6 5c
8? 75 84 51

114 114 25
94 40 94 5.-)
72 — 72 Łt

123 51

159 50 
265 50 
248 50

815 -

830 -

8 6  75 
l i  7 75 
122 75

133 50 
350 — 
549 -  
173 50

142 50 
2282 

146 50 
•244 75 
116 -
134 -  
132 -  

6 6  50

124 -

160 50 
265 75 
248 76

825

832 -

87 -  
118 2 t 
123 26

134 50

551 -  
179 5(

143 5< 
2iS3 

147 -  
245 25 
117 -
135 75 
,53 
67

R u d o l f a ......................... 200 *
Siedmiogrodzka I . . 200 » »
Staats-Eisenb.-GeselL . 200 » »
Sftdbahrt (Lom bardy). 200 * »
Sfid-nord. Verb. (Par.) 210 ,  *
Theissbahn (Cisańaka) 200 « *
Tramway W iedeń .. . 170 „ *

,  n nowe 70 „ »
Węg. gal. Łnpkowska 200 * »

„ Nord-Ost , . . 2 0 0  •  „
.  W estb. o tuh lw .. 2 0 0  „

Akcye rótnyoh przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 57,
Gas-Industrie Wied. 90 „ »
Liesing. browaru . . 100 „ „

Listy zastawne.
6 7 , Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 7 , Boden Kredit allg. złotem płatne 
5 '/, „ .  ,  papier. 33 lat
6 7 , Buków. Kasy Oszczędności . . 
6 */, Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7»/ T luf,, Hłiiłrifl Włość. ,, 20 lat

36 lat 
36 lat

77, Listy dłużne Włość. 
67 , Towarzystwa kredyt.
KI/ ./ 7.1'/, - *}°te

Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
,  .  „ » nowe 37 lat
.  Bank. Hipot. lwow. . . .
" - Włość. .  . . .

5% 7, Hipot. Morawskie. . . .  36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57 , » .  „ - na w. a.
57, Szlazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 7 ,7 , Real-Creditbank . . . 36J/, lat

57,
47,
57 ,
57 .
67 .
6%

5 7 ,70 Styryjsk. Kasy Oszczęd.
57,7, Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
5V»°/» « Boden Credit-Institut

Priorytety kolei.
Albrechta 
Alfcild-Fiume

Em. 1874

300 złr. 
200 „

57,

Donau-Damptsch.
2 0 0  
300 

1 0 0  i 2 0 0  
" " złotem . 2 0 0

Dux-Bodenb. Em. 1871 
Elżbiety 

„ Em. 1862 •
_ Linz-Budweis

Em. 1870 .
1872

150
100
300
200
200
200

67. 
57 . 

bez 70 
4 7 ,7 .  

»
57,

Balzb.-Tyr. 1873 200

żądaj 4

i.36 50 136 75
103 76 104 25
,76 75 ill 25
79 75 80 26

1 0 1 50 1 0 2 —

205 — 205 50
188 25 188 75
19 — 41 —

104 50 105 —

127 — 129 -

123 73 124 25

45 50

92 — 
114 -

99 50

94 50 
97 -  
91 —
94 -  
82 -  
90 50 
90 50
95 20 
97 50

101  60 
96 50 
92 50 

101 50

98 75

77 90

81 75 
100 75 
104 75

95 50 
94 -  
94 -  
91 75
96 -

ii 90 -

115
100

95 50 

31 75

95 60

1 0 1  80

102 50 

99 -

78 -  
83 -  
81 15

105 25

96 
94 50 
94 50 
92 25
97 
90 50

. 4 7 , 7 .  

.  57,

Eperics-Tam. węg. część 300 > 87.
Fardyn, - Nordb. m. fcon. • • • 47, /« 

,  „ wat austr. . • • »
B Mor.-Szląz linia 1871/72 5 /,
„ poż. 14 milion. 1872 . . »
„ poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 57,

Frane. Józefa Em. 1867 . 200 •  »
„ „ Em. 1873 . 200 „ ,

Ffinfkirchen-Bśrcser . . 200 .  *
GaI.-Karol.-Lud. I Em. . 300 .  ,

H „ 1867 300 ,  ,
HI .  1871 300 „ .
IV  ,  1872 300 .  „

Glognitzerbabn na mon. kon. . 41/, /, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 67 , 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

.  H .  1867 300 
HI .  1868 300 

„ IV  „ 1872 300 .  .
Morawskiej Grflnzbahn . 200 „ •
Neubnrg Mariazoll . . 200 „ «
Nordwestb. austr. . . . 200 » «

„ „ L it B. . 200 m n
„ Em. 1874 200 „ „

Pragsko-Dux . . . .  150 „ bez7«
Em. 1872 . 150 ,  „

R u d o l f a ..................... ..... 300 .  57,
Em. 1869 . . 300 ,  „
Em. 1872 . . 300 ,  »

.  Salzkam. gut. zł. 200
Siedmiogrodzkiej I  . . 200
Staatseisenbahn fr. 500 .

.  Em. 1874 500 
„ Em. 1 . .
„ Em. H 1874 

Stidbahn (Lom bardy.

200 . 
2 0 0  .  
500 ff. 
2 0 0  złr. 
100 ,

37.
n

57,
37,

■ 57, 
47,7, 

57. 
*

Siidnordd. Verbind. .
.  H E m ...ra , .
.E m . 1875 

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . . 200 

.  .  H Em. 200

.  Nordost . . . .  300 

.  .  złotem . 2 0 0
_ W estbahn . . .  200 

.  Em. 1874 200

Losy.
57 , Donau-Regul................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . .  100

„ W ęgierskie . . » 100
37 , „ Tureckie . . , fr. 400
K r e d y to w e ........................ złr. 1 0 0
Clary . .  .  ■ • • » 42

płacą

76 50 
104 5o 

98 61 
04 50

04
93
92 
90 60

103 7 
102 25 
101 50

93 
30 80 
82 75 
8 6  25 
80 
76 25

69 75
95 50 
8 8  75

3------

87 25 
84 50 
84 75 
99 50 
72 75 

168 50

119 90

91 50 
90 
83 -

92 
73 80 
72 7ó 
75 50 
87 50 
75 50 
72 90

109 — 
115 50 
103 — 
21 50 

171 75 
37 75

77 -
105

105 -
106 75 
104 5<
93 25 
92 50 
91 -  

104 25 
102 75 
102 -

81 2
83 25

80 25 
76 7 
71 -

96 
89 26 

107 60

88  -

85 50 
99 75 
73 

169 25 
162 2S

120 30 
102 -

90 50

92 75 
74 2 0  
73 26

88

73  30

109 50 
116 
103 5Oj 
21 75 

172 25 
38 25

4% Donan-Dampisoh. 
Inszpruku . . . ,
Keglewicha . . . .
Krakowskie . . . .
O fu er (miasta Budy)
P a l f f y ..........................
Rudolfa . . .  . .
S a l m a ..................... .....
Salzburgsk ie . . . » 
8 t. Genois . . . .
Stanisławowskie . . 
4’/,V , Tryesteńskie .

- • 
W aldsteina . . . .
WindischgrStza . . .

. złr. 105

• »
•  n
• tf

•  *  

• *»

ioV ,
20
40
42
10%
42
20
42
20

105
50
21
21

Waluty.
D ukaty ważne . . . . . . .
2 0  firankówki . . . . . . .
Im peryały rosyjskie . . . . . 
Funty szterl. angielskie. . . . 
L isty tureckie złote . . . . .
Srebro za 100 złr............................
Kupony srebrne za 160 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy za 100 . . .

L w ó w  6  czerwoa.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4*/, * 0 , 1. - •
5*/, „ .  .  37-letnie
6 */, .  » Banku hipot. gal. .
6 %  * ,  ,  włościań. gal.
5*/, Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
6 “/, „ pożyczki krajowej . ■
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro anstryackie . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . .

- T------------:—
W s n c s w s  4 czerwca.

4*/, Listy zastawne I seryi . . .
4 •/ .  n  .  . . .

kupon
5 */ m ,  nowe 1869 r. .

kupon
4*/, L isty likw idacy jne .....................

kupon
Akcye kolei Warszaw.-Wied, . .

„ „ Bygdoskięj . . .
5*/, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
&*/* • • » • 1866

105 25 >07 —
23 bd 84 —
16 — 16 60
i9 — 19 50
W
35 50 36 —
16 50 17 —
46 75 47 25
2 1  — 2 2  —
37 50 38 -
24 25 25 75

1 2 0  — 1 2 1  —
61 - 63 -
33 75 34 -
34 25 34 50

6  52 5 53
9 25* 9 26*
9 52 9 63

1 1  60 11 65
10 57 1 0  60

57 — 57 05
113 — 113 50

264 — 267 —
90 25 91 25
a? 75 84 75
90 25 91 25
94 80 9o 80
95 — ------------

89 76 90 75
94 — 96 50

1 1 2 1 14
99 50 100 50
99 25 100 25

rub.|kop. rub.|kop.

1 0 0  -
— ___ 1 0 0  —

— 180
— — 100 45

— 225
90 25 —  —

3

1 
1 

1 
1

. . .. .
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t
(1465-I-)

W e wtorek d. 1 0  czerwca b. r. 
o godzinie lOej rano 

odbgdzie »ig 
W KOŚCIELE N. P. MARYI

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za duszę ś. p.

ludwiki i hr. Piater-Zjberkdw 
lir. Borchowej

na które rodzina zmarłej Znajomych i po­
bożną Publiczność zspraszu.

A D A M  § T A S Z C ® ¥ E
ślusarz w Krakowie

p rzy  u licy  F loryańskiej pod L . 323,
podejmuje się wszelkich obstalunków wdr-Mlzącycti 
w zakres ślusarski. (1463-1-3

W KSIĘGARNI I  SKŁADZIE NUT 
MUZYCZNYCH

§. i  fajżanowskiego w Kralowie
jest do nabycia: 

J S a r t l i e l ś  A r .  Zbiór Piosnek 
towarzyszeniem fortepianu. Cena 
kompletu 5 złr. (1426-1-5)

Osobno:
Nr. 3, Kłótnia Mociumdzieja z Mociadziką. 

Cena . . . , . . . 35 ct,
„ 5. Obrona walca . . . . . 65 „
„ 7. Każdy wiek ma piękność

s w o ją ...................................... 35 „
„ 10. Dwie Ciotunie . . . . . 50 „
„ U . Pyk pyk p y k ....................... 50 „
„ 12. Małpy i lu d z ie .......................35 „

To nie jest szczęśc ie .............................50 „

Zarząd masy upadłej p, A. Nowo- 
leekiego podaje niniejszem do wia­
domości, że sprzedaż nakładów p 
A. No wóleckiego odbywać się bę­
dzie w drodze publicznej licytacyi 
od dnia 16 czerwca 1879 r. począw­
szy w porządku poniżej podanym.

Licytacya odbywać się będzie w 
biurze p. adwokata D ra Cseszndka 
Feliksa, zarządcy tejże upadłej masy, 
znajdującem się na II. piętrze w ka­
mienicy „Krzysztofory“ pod Nr. 29 
w Rynku głównym, w godzinach od 
lOej rano do le j w południe i od 
4ej do 6 ej popołudniu, gdzie także 
wszelkie wyjaśnienia otrzymać mo­
żna.

Na sprzedaż wystawiony będzie 
każdy nakład z osobna z wyjątkiem 
czytelni ludowej, która stosownie do 
życzenia licytantów bądź całkowicie 
bądź pojedynczerni nakładami sprze­
dawaną będzie.

Sprzedaż odbywać się będzie za 
gotowe pieniądze, a kupujący wi­
nien natychmiast po skończonej licy­
tacyi kupiony nakład sobie zabrać.

Porządek  licy ta cy i:
1 ) nakłady teologiczne i ludowe,
2 ) nakłady historyczne i naukowe,
3) reszta nakładów. (1427)

Kraków, dnia 6  czerwca 1879 r.
Z arząd  m asy upadłej 

p . A. Nowoleckiego.

Asystent fatmaoyl
poszukuje umieszczenia. Wiadomość pod 1. 
L. B. w K r a k o w i e , ul. Szpitalna L. 388 
II. piętro, u PP. Kunachowiczów. (1462 1 3

I  Jawomu
obok kościoła, w bardzo celnem miej­
scu, odpowiedni do założenia w nim 
sklepu lub innego rodzaju przemysło- 
wości, zaraz do sprzedania. Kopalnia 
węgla i miejscowy ruch przemysłowy 
nadaje sposobność do wszelkiej prze- 
mysłowości. Wiadomości udziela na
miejscu w ł a ś c i c i e l  Paweł Larysz. 

(1464-1-)

Woda Bilińska,
BmsKa,
F /a m e i s l i t d i k f ,  
FHedrIoIttlialter,

t
d iessh fib lsr, 
B totolienb& sks, 
kuny& dl J t i i s s i ,  
K v e n k d p ,  
BUrlsbit& k®,

M itrlm iM td ik ł,
Bzmvffiidka,
Seloaiska,
stalAżkśi,
Vioby,
Wiktoria gorzka, Żsglestowska, itd.

nadchodzi co tydzień z najświeższego czer­
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU

W . £>oldw »8§ e r8
w  Krakowie, Rynek główny N r, 44 

„pod złotym orłem."
W ĘP  Przesyłka na prowincyą jaknajpun-
ktualniej uskutecznia się.______(1449-1-8)

M iam zaszczyt niniejszem oznaj­
mić Szan. Publ., źe z dniem 
dzisiejszym rozpocząłem udzie 
lanie lekcyj k o n n e j  j a z d y  

jakoteż w y n a j mo wa n i e  kompletnie 
dresowanych wierzchowców' na space­
ry, oraz zajmowanie się dresurą koni

Abonament 25 lekcyj . . . 20 złr.
Lekcya g tdz inna....................1 »
Spacer g dsinny . . . . . 1 .
Spacer kIkngodnnny srależy od omowy. 
Dieaora zależy od rasy i temperamentu konia. 

Kraków d. 4 czerwca 1879 r. (1421-2-3)

A lexander G rottger
u lic a  Z w ierzy n iec  Ł. 43 .

Propinacja dóbr Rjclwald
z przyległościami

Łękawica i Kocierz
J e s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  
o d  d n i a  Ig o  l i p c a  1 8 8 ®  r .

Bliższej wiadomości udzieli admi- 
nistracya dóbr w R y c h w a ł d z i e ,  
poczta Ż y w i e c .  (1415-2-3)

N A JLEPSZE

Przyrządy io pras aatapisnych
jak o to : A t ament chemezuy, P r e p a ­
rat chemioamy, Osscrnidto płynna i 
gęste, Papier fwmergIowy, Gąbki, 

Terpentynę, Dykturki pule a 
HANDEL POD FlRMĄ

J. Sohilttor i Spółka
w  M t t c s s o w l e .

(12 7 j -4-6/

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wytycznie z ro­
ślin, niesprawuty rznięcia ani kolek i mogę się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody
użycia _ w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dćj pigułce znajdował się napis C a u v a ln .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. tyi-21-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow 
skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt.

P R A W D Z I W E
Pigułki Morisona

Fa ARTHAUD MOULIN.
N ajlep sze  ze  ś ro d k ó w  czyszczących  i  p rz e ­
czyszcza jących  k r e w  w e  w s z e lk ic h  s łab o ­
śc iach  z łego  p rz y m io tu , n a d to  w  z o łza ch , 
li s z ą ja c h , w y rz u ta c h  sk ó rn y c h  i  z ep su c iu  

k rw i .
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin  aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskieao 
„pod Koroną11 w Rynku głów. — w CZERNIOW­
CACH w aptece p. Golichowskiego, — w STA­
NISŁAWOWIE u p. Stechera apt. (1223-7-)

Zupełnie niepraialne mgzykowy
j łaszczę deszczowe z kapturami n&wl© 

9  z najlepszej styryjskiej wiosennej ma­
tury i pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
irunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi­

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7•— 

„ „ lub myśliwski „ 1050
Uężykow lub paltot..................... „12—16
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Damskie paltoty lab cesarskie

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 1 0 — 2 0  

Sleprzemzb&lne kapekszo styryjskie 
dla mężozyzn I kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt. 
nakrycie głowy . . . .  złr. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow­
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (1188-5 -)

handel sukna 
w €»rsfee«i (w Styryi).

O m t r x e ź e a l e m

Ostrzegam wszystkich, iż długów robio­
nych przez mego syna S t a n i s ł a w a  
S ik o r s k ie g o ,  czy to wekslowych czy 
innych, płacić nie będę. Udzielający mu 
pożyczek sami sobie będą winni, że na­
rażą się na stratę. (1461-2-3)

Kraków d. 6  czerwca 1879 r. 
Franciszka lo  Sikorska 2 o Lenczewska.

Panny uzdolnione w kra 
wiecczyżnie dam 

skiej, znajdą zaraz zajecie w S a lo n ie  
M ó d  w Krakowie, w Rynku pod Nr. 46 
na pierwszem piętrze. (1460-2-3)

Monogramy
od złr. 1-25 za 50 listów i 50 kopert

© ZL
A
S
B  «• 
M - s

CC
c5

'"3. a
R -
i
B

u

Me m  b ó l u
ł bez wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających tra w ie n iu  
tudzież b >z c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu- 
p e łn i- j n o w ć j m e to d y , doświadczonćj 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowćj,

tak św ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s ta r z a łe ,  n a tu r a ln ie  g r u n to w n ie  i 

(964 39) s z y b k o
e r W r .  H a r t m a n n , - w

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia,
u p ła w y  u k o b ie t , niepłodność,bladacz- 
kę, u p ła w y , 38F*" o a ł a b i e n i e  m ę z -  
k i t t .  b e z  w y rz y n a n ia  i bez wypalania 
k l l ę  I w t i o d y  w s z e lk ie g o  r o d z ą -
J  u .  Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
ściślojszą d y s k r e c y ę  Zapewnia, ,i le k a r ­
s tw a  Ca żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

SIMM PAPIERU 
F. Mmim

W KRAKOWIE,
Rynek główny 39 

przy A —B,
ulica Grodzka 62.

50 M
*2 . "» a

c f
R S
|  V
a 99
ss ® 
p  0Skaad B ©

I*50 ftN ^
a>

B i l e t y  w i z y t o w e
k la minute od 50 cent. za 100.

On cherche pour les vacances pour 
deux enfants de 1 1  ans

m i ę  B o n n e
bien recommandóe.

En cas de convenance il en peut 
resulter un engagement.

A dresser: S t a n .  F e i l l t l l C l t ,  
Cracorie. (1377-3-3)

KSIĘGARNIA
O. Gebethnera 1 Spółki

w Krakowie
poleca na nagrody:

A d a m a  M i c k i e w i c z a  P a n  
T a d e u s z ,  czyli ostatni zajazc 
na Litwie. Cena w oprawie w płó-
cienko angielskie 
bez oprawy 1 złr.

złr. 50 cent. 
(1368-3-3)

iii
Zgłoszenia rodzin do II;ęo Rodnika przyj­
mują się tylko fil® d n i a  1 I I # c a  ł». r .  

Bliższych szczegółów rddela wydawca
[n 2i-s-io]  ̂ T m & of Ż jc h łlń s tl ,

Ś. Marcia 43, w kw.efcnin

NAKŁADEM I DRUKIEM
J .  A .  F e l a r a  w  R z e s z o w i e
wyszły i są we wszystkich księgarniach 

krajowych do nabycia:
Cybulskiego W.

REJESTRA E KONOMICZNE
na pięknym papierze w trwałej oprawie, 

Cena 2 złr. 50 cent. 
Bobrecki J.,

REJESTRA LASOWE.
Trzecie poprawne wydanie z uwzględnie­
niem nowych miar i wag, oprawne 1 ’ 

20 cent.
W tejże księgarni są do nabycia:

a) Dzienniki najmu robocizn, większe 
mniejsze, b) Dziennik pieniężny, przy­

chodu i rozchodu, c) Raporta tygodniowe, 
d) Raporta dzienne, e) Raporta lasowe, 
f )  Raporta czynności gospodarczej, er) asy- 
gnaryusze, h) Kwitarynsze, i) Dzienniki 
wyd. obroków, k) Książki do wypłaty pen- 
syi i ordynaryi, dla sług folw. (1376-4-6)

złr,

Dr. M i m  N ieszkow ski
praktykująoy w Warsz*wi«, pode^ai sezonu letnie­
go będzie ordynował w S z c z a w n i c y .  Będzie 
przyjmował ebórych: z cierpieniami gardła (La­
ryngoskopia) od god*. 8 V>—9 V. zrana, z innemi 
tas od gods. 4 - 6  popołudniu. (1180-4 4;

J A M A  f f l O F F A
jeiynlo prawi siwe I pierwsze

PIERSIOWI z r a p
Jana Hoffa cukierki piersiowe z wyciągu słodowego są przy osłabia­
jącym kaszlu nader dobroczynne, rozwalniają flegmą i  czynią oddech

lekkim.

P iw o z iro w ia tw y c ip lo ilo w e p
w 7  KsSrawfsa i  w i m a e m k .

. nyciąg słodowy
d l n  d ^ r p ą c y c h  n a  p ł n c » .

W dolegliwościach żołądka,
n iestraw n ości, c lerp ten lsch  dolnych  części d a t a ,  hem oroidach  jest 
[Uf;o zdrowia z wycî gn s< dow,g>, iskse ozt k-lad- ił dowa, ogólnie przepisywanym lakt'- 
stwem pożyw izem; w k a .z ln , chrypce i c ierp ien iach  szyi działają pieraiowe T u- 
kirr<ii stodowe wybornie; w zastarzatem  c ierp ien ia  p lerslow em  zsesaczony  
w yciąg  ilo d o w y . .Nie mułem", piaze racbnnstiz P ln p U u g er  w ZchOwOrder, 
,jai wiy ej kufom utydla od c^asi używania Fańskiego wyciągu sodowego. Pnńste ou- 
i erk> e odo®* usuni.łr ka«z«l, flegma ustala, teraz lekko oddycham.* — D o pana  
J a n a  H offa  w  W ie d n ia , G rsb ea , HrHnnersirasse Nr. 9.

SGad w K rak ow ie  u pp RAUCZIN3K1EGO, SIEDLECKIEGO apteka .pod 
białym Orłem“, i  A BOLA ’ ZERN1CKIEGO apt., E. STOCKMARA apt., W REDYKA apt, 
J, JANiUl ku>'. •, w U rod a.h  u p. K. Br. W1TOSŁAWSK1EGO apt : w D rohobycza  
u pp. JABŁOŃSKIEGO i DOBRZYNIECK1EGO apt.; w K o ło m y i u p 8. M. HEMCHA; 
we L w ow ie u p KAROLA BAŁABANA; w N owym  Mącza n p. R. JAKUBOWSKIEGO; 
W S tan isław ow ie u p. WILHELMA WALi E » i u p. GRYZIECKIEGO Następcy; w 
T arn ow ie u pp. W. MULDNEitA i ED. RANKA apt ; w T arn op ola  u p. FR. JAM- 
ROG1EWI ZA. H2I5-4 <)

Naukowo zbadana i za dobrą uznana. H C I I C d i y l i t y i l M l S

żołądkowy gorzki likier ziołowy,
wyrabiany według s to f j recep'y, poshod/ąc"j z klasztotu be- 

ne'lykt;ń3liiego i lozsyłana przez fbmę
w CSottlngOU (prowincyą hanower.)

B e n e d y h i y n h a  jest dotychczas najlep. środkiem domowym 
i dlatego stała eię w każdej rodzinie ulubioną B en ed y k ­
tynka p<siadł tylko części nk'adosee, mająca własności nie­
zbędnie potrrebne do odbudowania zniszczonego, powoli upa- 
dsją eg> c tła. Jest oni niezrówn»ną w cierp ien iach  i  • 
ła < !Im . n iestraw n ości, h em oro id ach , c ierp ie ­
n iach  n erw ów , k a rcza ch , w zd ęciech , w ysep ­
k ach  skórnych (lisz n ja c  ) ,  aatm’e ,  ifnśccn,
remnnatyzmie, o s ła b ien ia ch , tadzirż w cierp ie­
n iach  w ątroby i  n erek  i wieli innych zboczeniach 
uBtroju. B en ed yk tyn ka czyśoi krew i pomn-źa ją, uiuwa 

ztrgczcny, niepewny, psłsn tro;,k wyraz twarzy, żółtawy kolor oczów, izafranową cerę, odświeża umysł,
przywraca harmon ę ciała i przedłuża życie do pełnej miaiy.

UWAGA. Każda flaszka zaaknięta je*t pieczęcią .0 . P in g e l  w Gottogen* i zaopatrzoną w 
ochronną ety kia: ę

ena fl. około 330 gr. płynu zlr 3 * 5 0  j Opakowanie przy 5 fl. darmo, przy 10 fl tolaamo i fl. darmo. 
„ .  660 b „ .  4 '1 S  j Pozryłka za zaliczką [rzez składy, hurtowna przez fabrykę

Ś w ia d e c tw o .  X Probotzcz Bernerd Haberkorn w Leonberg pod Mitterteich w Bawaryi d -
nosi: Gdy wszelkie lekartt«a były daremnemi, ustały moje cierpienia jak: szum w głiwio, zaćmienie 
w oc'acb, ciężkość w nogj.c', ciągła bszsouarść. tud.ież opuchnięde, już po użreiu 2 maheh flaszek 
Pańskiej Benedyktynki, a jo  użyciu 3 flanek zupełnie znikłf. Proszę je;zcze prejełać 5 flasrek Be­
nedyktyn:), a z mojej strony starać się będę o rozpowszechnienie itd. (1321-2-

TyJko pr&wdzswa do nabycia w l i r a k o w i e  u p. R e d y k a ,  apteka „pod Barankiem."

kfc alu ku •wyfcazsły bes
I B

i wątpienia, źe profesora T f e e ś ®

mMIMla  porost 
włosów

J e » *  B8sjl©p®a&yasa i  K s» Jp © w M fi© j8 ffifm  
fil# H®y®feii««sila p t ę k m  g «
F OROSI U BRODY.

Msó tvo męż zjzn woz-Licii, nawet naj,?yzszych sanów, zawdtięaza Bweją 
bujną bndę tylko tesau gred osi.

Wzmacnia on p -rost brody s nieeiychaoą szybkością, tak, te nawet 16 letni 
młodzieńcy uzyskają w najkrótszym czasie psiną i s Iną brodę, co mnóstwem świa­
dectw jest stwierdzone).

Wielmożny Pan J ó z l f  F u ’rsst, aptekarz w f* rR fiS rr .
Z p: zjjemn: śuą n.ogę Pt n i donieść, żc przystsaa mi oefeulba porost bro­

dy jest bardzo skutecznym śr> dsism. Któiki p za iąg rzisu, w którym go używa­
łem, wys'arczyi do uzysk&nia eiloego porost i brody. Potrzebuję dla znajomych 
jeszcze dwóch paczek, które pi oazę przysłać pocztą. Z szacunkiem

L in e , 25 czerwca 1872 r. K .  K i ln b w r d t .
€?©»© p u a a fe i  *  »1 r .  IO  

D) nabycie, wa aU w ew ie  w aptece p. ^ j g i a w i i t a  n U śe ń e rD  prd
arehrnfim rHV-n,___________________________ ' (1052 8 24)

l o i t s r s
na opróżnione od l ig o  półrocza 
szkolnego 1 8 7 9  r. stypendyum 

o rocznych 1 5 0  złr.
Prawo ubiegania się o takowe ma 

ją  z pierwszeństwem uczniowie ubo­
dzy, urodzeni w Drohobyczu, syno­
wie tutejszych mieszkańców bez ró ­
żnicy wyznania, uczęszczający publi­
cznie, z dobrym postępem w naukach 
i nieskazitelną obyczajnością, do za­
kładów naukowych, technicznych, 
realnych, handlowych lub sztuk pięk­
nych w kraju lub zagranicą, po nich 
uczniowie powyższych zakładów, któ­
rzy do tutejszego gimnazyum uczęsz­
czali, a w końcu uczniowie tutejszego 
gimnazyum. (1369-3-3)

Prośby potrzebnemi dowodami za­
opatrzone, mają być wniesione z: 
pośrednictwem Zwierzchnictwa doty­
czącego zakładu naukowego do tu­
tejszej Zwierzchności gminnej t ł o  
k o ń c a  c z e r w c a  1 8 7 9  r .

Zwierzchność gminna. 
D r o h o b y c z  d. 16 maja 1879 r

Eonkirs.
*i. 1296. 11418 2 3

Celem prowizorycznego obsadze­
nia posady k o u t r o l o r a  przy tu- 
ejszej kasie miejskiej, z roczną płacą 

400 złr., tudzież remuneracv ą rocz­
nych 1 2 0  złr. za prowadzenie zarzą­
du i kasowości w szpitalu powsze­
chnym tutejszym, z obowiązkiem zło­
żenia kaucyi, powyższej płacy się 
równającej, rozpisuje się niniejszem 
konkurs d o  k o ń c a  c z e r w c a  
r .  to.

Ubiegający się o tę posadę mają 
odnośne podania przy dołączeniu do­
wodów z odbytego egzaminu kaso­
wego i dotychczasowego zatrudnie­
nia, tudzież moralnego zachowania 
się wnieść w drodze przepisanej do 
tutejszej Zwierzchności gminnej.

Wadowice dnia 31 maja 1879 r.
Burmistrz: Ig. Brosig.

O j j łn ie  iiojtacji.
0. 1026    (1367-8-8)

W  Wieliczce na miejskich, także 
irzez obcą publiczność licznie od­
wiedzanych plantach, w pobliżu u- 
rzędu sprzedaży soli, fabryk do mie- 
enia soli i dworca kolei, jest budy­

nek restauracyjny murowany, wraz 
z użytkiem trawy, drzew owocowych 

stawu zarybionego, pod nader ko- 
rzystnemi warunkami z prawem wy­
szynku trunków propinacyjnych, od 

0 lipca 1879 r., a to według umowy 
na dłuższy przeciąg la t, do wy­

dzierżawienia.
Dzierżawcy może być także zape­

wnione prawo bezpłatnego utrzymy­
wania restauracyi na dworcu kolei.

Ubiegających się o tę dzierżawę 
wzywa się, ażeby swoje oferty naj­
dalej do 9 czerwca b. r. w urzędzie 
gminnym miasta W ieliczki, gdzie 
iliźsze warunki dzierżawne zasią- 
gnąć można, wnieść zechcieli.

Jako minimalny czynsz roczny u 
stanawia się tylko kwota 1 0 0  złr., 
a pierwszeństwo otrzyma ten, które­
go osoba najwięcej zaufania okaże 
się godną.

Zwierzchność gminna.
W Wieliczce d. 26 maja 1879 r.

Ogłoszenie.
L. 1355. (1417 3-3)

L icytacya.
W dniach 9 i 16 czerwca 1879 r. od- 

jędzie się w P o d g ó r z u  w domu pod 
'  .76  sprzedaż przez publiczną dobrowol- 

ą licytacyę, ruchomości należących do 
spadku po ś. p. Józefie Żabińskim/ a mia­
nowicie: kosztowności, sukien, mebli, do- 

-wych sprzętów, książek itp. z tern, że 
irzy pierwszym terminie ruchomości te tyl- 

za cenę szacunkową lub wyżej, przy 
drugim zaś także niżej ceny szacunkowej 
sprzedanemi zostaną. (1442-3-4)

Wacław Adamski, 
c. k. notarpuaz, jako żomisaiz rządowy.

Zwierzchność gminna miasta K  ę- 
y podaje do wiadomości, że przez 

dobrowolną d l t f a  1 7  C Z C FW C a 
1 8 7 9  r .  o godz. 1 0  zrana w urzę­
dzie gminnym odbyć się mającą licy­
tacyę, wydzierżawionym będzie do 
chód z prawa propinacyi miejskiej, 
łącznie z pańską karczmą pod 1 . k. 
8 1 / 9 5  w Kętach przy ulicy Królew­
skiej położoną, a do Edmunda bar. 
Larissa należącą, na czas od 1 sty­
cznia 1880 potąd 1883 r.

Cena wywołania zą dzierżawny 
przedmiot powyżej wyrażony z lo­
kalem pod propinacyę i lodownią 
wynosi 16,000 złr., bez lokalu i lo­
downi 15,600 złr.

Oferent winien złożyć 10%  wa- 
dyum ceny wywoławczej.

Bliższe warunki dzierżawy i licy­
tacyi przejrzane być mogą w ekspe- 
dycie urzędu gminnego.

K ę t y  dnia 24 maja 1879 r.
Burmistrz: W. Krzysztof orski.

TAPETY
od 3 ©  e n t*  rulon i wyżej.

1
w  H r a k o w t e ,

[1328-7-20]

Ogłoszenie licytacyi.
13855.   (1416 2-2)

Magistrat stoł. król. miasta K ra ­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości , iż celem wypuszczenia w 
przedsiębiorstwo r©!>Ó»t C i e s i e l -  
s M c I t  z  n i i i t e i y a ł c i n  w szko­
łach miejskich na Scholastyce wy­
konać się mających, odbędzie się 
w dniu 1 1  c z e r w c a  Ib. r .  w 
gmachu Magistratu w biurze budo­
wnictwa miejskiego o godzinie H ej 
przedpołudniem publiczna licytacya. 

Wadyum wynosi trzysta (300) złr. 
Deklaracye pisemne do godz. 12ej 

w południe będą przyjmowane.
Warunki licytacyi mogą być przej­

rzane w biurze budownictwa miej­
skiego w godzinach kancelaryjnych 
od 9ej do le j godz. przedpołudniem.

Kraków d. 29 maja 1879 r.

Aaronom l dziewięć lat
w zawodzie, poszukuje posady od Ś. Jana 

r, jako rządca, ekonom lub kontrolor. 
Adres: Wny J  a n i c k i  w h o t e l u  P o ­
le p a  w l i r a k o w i e .  (1451-2-2)

Zakład w odoleczniczy  
i k lim atyczay

w  M C I O T C E
„ Cameral JEllgothu

na Szlązku austryackim, stacya kolei 
Cieszyn, ztamtąd pół godziny pocztą 
do miejsca, w położeniu górzystem, 
okolicy najpowabniejszej , zdrowej, 
od paru lat założony, z wszelkiemi 
dogodnościami; nowo zbudowany ho- 
;el, restauracya, sala balowa, apteka, 
jąpiele, żętyca, wody mineralne, mu­

zyka kąpielowa.
Sezon od 15 maja do końca września. 

Dyrektor Zakładu i lekarz ordynujący
D r .  J a n  Z i e m b i ń s k i

z K r a k o w a .  (1374-3 6)

Prawdziwa Irdwianka
majowego zbioru, wprost z cieląt pod kon­
trolą rządową zbierana, znajduje się na 
składzie w trzech formach, to jest w ru- 
reczkach szklannych, na lancetach kościa­
nych i na płytkach szklannych, szczegól­
niej w dwóch ostatnich formach najdłużej 
się konserwująca, w  a p t e c e  S t o c h -  
m a r a  w  l i r a k o w i e .  (1355-3 6)

Wieś
w Królestwie Psiakiem, blisko gran'cj i kolei ga- 
lioyjgkićj, obszaru 425 morgów polskich, z inwenta­
rzem żywym i martwym i z zupelnemi rasiewwni, 
jest zaraz z wolnej ręki pod korzjstnemi warunka­
mi do Sj.rzedona.—- Bliższa wiadomość w Krako­
wi* u p. BILIŃSKIEJ przy ul. Ra j a k i e j  p d Nr. 
168 naprzeciw koszar. [L343-3-4]

TOWARY GUMOWE
wszelkiego rodzaju

rozsyła aa zaliczką (33 49-) 
J .H .  S c l i n i e i d l e r ,  f a b r y k a  g u m y

w Wiedniu, Neubau, Stiftgasse A r. 19.

O&mak&mi Drukarni „UZAtiUu.

H a m  zaszczyt donieść Sz. Publiczności, 
II® iż  mieszkam teraz na W o l n i c y  pod 
L. 8 w domu p. Betta i ordynuję codzień 
od 9—11 przedpołud., a od 1—2 popołud. 
w chorobach piersiowych, tudzież w cho­
robach organów trawienia, a mianowicie 
w cierpieniach żołądka zwykle połąezo- 
nych z zamuleniem i upośledzeniem tra­
wienia i z objawami wynikającemi ztąd, 
jakoteż kurczów żołądka i innych orga­
nów, podług uzasadnionej i gruntownej 
metody, na wieloletniem doświadczenia 0- 
partej, jak  potwierdzają liczne publiczne 
podziękowania od moich pacyentów, które 
tylokrotnie mi udzielone były w „Czasie.11

Niemniej także udawadniają to prywa­
tne świadectwa od dostojnych osób.

Dr. Maurycy Frey
lekarz  p rak tyczny  w K r a k o w i e .
_______________(IS'P-%3)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoamki,


